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Obrazki z Polski
Napisał dla N. Świata Tadeusz Wi

   
CIĘŻKI ROK

Rok ten zaliczyć Polska musi do ciężkich. Zastój w prze-
myśle, sanacja skarbu, regulowanie strony podatkowej, zmiana
operacji handlowych, które do czasu wprowadzenia złotego pole-
waly na dewaluowaniu kredytu, wreszcie - nieurodzaj i już wzra-
stająca po dawnemu drożyzna i ta zmora nieokiełzanego paskar-
etwa - wszystko to tworzy ciężar społeczno-państwowy, pod któ-
rym średni obywatel polski ugina się łatwo i złorzeczy Polsce i
jej rządom.

Obszarnlcy wywieźli sporo zboża mgramcę. powodując zwyż»
kę ceny krajowej, Chleb zdrożał znacznie.

Fala strajków, przedewszystkiem w przemyśle górniczym,
gdzie „baronowie węglowi" chcieli zaprowadzić 10-godzinny dzień
roboczy - pozostawiła ślady poważne. Śród robotników bieda.
Robotnik sezonowy, np./murarz, nie zarobi dziś więcej ponad 8
złotych dziennie (114 dolara), a za tę sumę niesposób jest wyżyć
wraz z rodziną, jeśli wziąć pod uwagę, że najlichszy garnitur mę-
ski kosztuje wyżej ponad 100 złotych (20 dolarów), że koszula
wynosi od 8-20 złotych i, że para najtańszych kamaszy kosztuje
18 złotych.

Śród urzędników - bieda. Zarobki ich wahają się od 200 do
400 złotych miesięcznie, Suma ta wystarcza zaledwo na utrzy-
manie jednej osoby - i to tak skromne, że budżet ten nie może
już objąć żadnej rozrywki kulturalnej.

Znamienną rzeczą jest dążenie robotników do wyjazdu z Pol-
ski zagranicę, przedewszystkiem do Francji, do Ameryki i wresz-
cie do Rosji, zwłaszcza na północ.

Do konsulatu rosyjskiego w Warszawie zgłaszają się liczni
kandydaci na wyjazd, do którego nie odstraszają ich wiadomości
o niepokoju wewnątrz Rosji, jako i głuche wieści o tem, że nie-
urodzaj i tam zrobił swoje podwyższając cenę artykułów pierw.
szej potrzeby.

W Polsce powodzi się nadal dobrze tym, którym powodziło
się zawsze: właścicielom dóbr. Ci nie narzekają. ranga” sobie
teraz oto z zagranicznych kurortów i najmniej wzruszają się lo-
sem państwa polskiego, które przechodzi w dalszym ciągu cho-
robę powojennej niemocy, na czem żerują przedewszystkiem nasi
sąsiedzi ze wschodu i zachodu, głównie komuniści rosyjscy, któ-
rzy za wszelką cenę chcą wmówić w robotników polskich, że nie-
podległość Polski jest rzeczą zbędną i że już nadszedł czas rewo-
lucji socjalnej.

Jeśli wziąć nadomiar stan chaosu, w jakim znajdują się dzi.
siaj polskie partje polityczne, niesnaski z mniejszościami naro-
dowemi, a poza tem nieokreśloną twarz rządu Grabskiego, k
ulega podszeptom przywódców endecji - wszystko to daje nam
obraz niewesoły, zwiększający ciężar kończącego się roku.

CUD CZĘSTOCHOWSKI,

W co, jak w co - ale w cuda )esteś'rny zawsze bogaci. „Cud
nad Wisłą" - cud z monsignorem Rattim i t. d. - aż wreszcie
Paulini czestochowacy ogłaszają światu wieść najnowszą:

ślepe dziecko przejrzało na oczy!
Pisma doniosły mianowicie, że pewna kobieta przybyła do

Częstochowy z pielgrzymką na intencję ślepego dziecka. I kiedy
się modliła w kaplicy jasnogórskiej, trzymając dziecko na ręku,
usłyszała nagle głos: - Mamusiu widzę Bozię!

Oczywiście ojcowi» Paulini odrazu postarali się o świadków,
protokuł i t. d. - aby sporządzić akt historycznego znaczenia.

(Ciąg dalszy na strony 3.4]

BOLSZEWICY ZAPRZECZAJA POGLOSKOM

0 TAJNEM PRZYMIERZU Z WLOCHAM

Przewidującemu współdziałanie na półwyspie Bałkańskim-

W razie wybuchu jakiegoś nowego konfliktu

18. vad:
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ARABSKI NASTEPCA

zagranicznych Cziczerin, w spe- TRONU ZGODZIŁ SIE OB-
cjalnem oświadczeniu

  

 

 

 

Czem jest „Nowy Świat"
dla naszych Czytelników?
 

Przed kilkoma dniami otrzymaliśmy list z KMG nastę-
pującej treści:

SZANOWNA REDAKCJO! .'A

Przypadkowo zwrócono mi uwagę na poczytne pismo
„NOWY ŚWIAT", więc zwracam się.z prośbą © podanie
mi adresu moich braci, którzy do Ameryki wyjechali przed
kilkunastu laty. Będę bardzo wdzieczną.

ALEKSANDRA, ZAMOJSKA, Klolco

List ten podaliśmy w rubryce „POSZUKIWANIA".
DWA DNI PÓŻNIEJ, do Redakcji zgłosił się brat pani

Zamojskiej i DZIĘKOWAŁ URADOWANY, ŻE PRZEZ NAS
DOWIEDZIAL SIE O ADRESIE SWEJ SIOSTRY, KTó-
REJ MIMO USILNYCH STARAN NIE MÓGŁ ODSZUKAG
W KRAJU.

PO KILKUNASTU LATACH ROZŁĄKI.
SIĘ NA ŁAMACH „NOWEGO ŚWIATA".

Żonaty ksiądz Antónię
G. Lenza, ustąpił z /parafii

SPOTKALI

 
Z obawy przed prześladowaniami przeciwników małżeństwa
- Woli spokojne życie prywatne, jak narazanie

się na gniew fanatyków
9 mackBnsace, N. J., 6 pat-

i Ks Antonio Guilo
ZE ŚWIATA Lenza, probosz@z miejscowej

nem ostatujo w sprawie wręcze-
nia Turcji przez jedno z państw
bałkańskich kopji rzekomego
tajnego przymierza _rosyjsko-
włoskiego, przewidującego ści»
ec współdziałanie bolszewickiej
Rosji z Włochami w razie wy
buchu jakiegoś konfliktu na pół-
wyspie bałkańskim zaprotesto-
wał przeciwko rozgłaszaniu wia
domości o rzekomem rosyjsko-
włoskim przymierzu, jako akcie
nie mającym żadnej postawy.

Bolszewicki komisarz twier-
dzi, 18 wiadomość o tajuysu przy
mierzu Rosji z Włocham! zo-
stała puszczona w świat celo-
wo, aby poróżnić ze sobą Ro-
sje z Turcją, która swe istuie-
nie -zawdzięcza bolszewicmaj
Rosji.

Jako autorów wiadomości o
rzekomem tajnem włosko-rosy)
zkiem -przymierzu _Cziczerin
wskazał Rumunję i Polskę, któ-
rym zależy na wciągnięciu No-
wej Turcji do swego związku
militarnego przeciw bolszewic-
kiej Rosji.

.W Toklo po trzęsieniu ziemi skut-
wiem którego zostało ubiegiej jeste
ni zniezczone blisko połowa miasta,
jest obecnie więcej testrów jak było
przed ziemi

Delegacja przemysłowcówniemiec»
wich w liczbie tysiąca osób ma się
@ybrać w przyszłym roku dla zwie
„ma Meksyku 1 zbadania: miejsco-
i :h rynków zbytu dla niemieckiego

1   

  

JAC WEADZE PO OJCU

Który abdykował, jako król

Arabji i Kalif wszystkich

wiernych

KAIRO, Egipt, 6 październi-

ka. - Urzędowa wiadomość o-

trzymana w Kairo, iż król Ara-

bji Husseln Ibu Ali abdykował

z tronu na rzecz swego syna All,

który zgodził się objąć władzę

po ojcu jedynie władzę świecką

z wyłączeniem władzy religi}-

nej zawartej w urzędzie Kalifa

wszystkich wiernych, którym

krol Hussein oglosit sig ublegle-

go marca.

Nowy król Arabji przyrzekł

rządzić państwem zgodnie z ży-

czeniam! narodu arabskiego, wy

rażonemi przez posłów zgroma-

dzonych w parlament narodowy.

Wszechmuzulmański komitet

kalifatu zawiadomił telegraficz-

.nie sułtana Ibu Saouda wodza

plemienia beduińskiego, by w

razie zajęcia Mekki przez jego

wojowników oszczędził miejsca

święte.

Prasa francuska uważa kry-

zys w Arabji za intryge anglel-

#ką, która pragnie wstrząsnąć

nowemi państwami muzułmań

 skiemi Iraku i Transjordanji,

rządzonemi przez synów króla

*. kusseina księcia Felsalu w kró-
| Jestwie Iraku i Emira Abdullaba |
| w Transjordanyi
   

 

   
Rząd rumuński przedłużył ponow.

nie na dalsze trzy miesiące morato-
rjum dla płacenia długów zagranicz.
nych. @

Urząd holenderskich konsulów do
Stanów Michigan, Winconsin { Mine-
sota, sprawowany fest już w trze»
cim pokoleniu przez rodzinę Stekette,

|-~Kustraja "traettu faute
szterlingów przy operowaniu rządo-
wej floty handlowej. Straty zmniej.
szone zostały do 1,144,000 funtow
szteriingów, skutkiem skolektowania
rachunków (uważanych za stracone,

Sku!''«m pożaru powstałego z nie-
znanych przyczyn spłonęła część
wielkich rzeźni w Omaha, Nebraska,
wyrządzając $250,000 szkody

Niemiecki ptak przelotny przeby›
wający na wybrzeżu stanu Maine,
znany pod ogólną nazwą Term, ona.
czony przed czterema laty na nodze
specjalną obrączką w cztery lata pół
niej został znaleziony na zachodnim
wybrzeżu Atryki.
Najsmakomital znawcy życia i zwy.

czajów ptasich nie mogą zrozumieć
w jaki sposób oznaczony ptak mógł
się przedostać do Zachodniej Afryid
oddzielonej od wybrzeża stanu Maine
blisko trzytysięcznomilowę przestrze.

Sławny uczony francuski Anatole
France, zachorował niebezpiecznie 1
znajduje się bliski śmierci stractwszy
przytomność.

Język anglelski poczyna brać prze-
wagę nad językiem francuskim w
stosunkach dyplomatycznych. -Język
francuski był dotychczas uważany za
urzędowy język dyplomatów. -Obec.
nie jego miejsce poczyna zajmować
język angielski,

Nieprawdopodobnyprzykład zdraj.
cy swego własnego kraju przedstawia
Francuz Auguste Pontu, handlarz pa-
szą 1 stanem w Maret sur Lolng, któ-
ry został oskarżony o proponowanie
Niemcom wrazie konfliktu w Rubr do-
starczenie zatrutej paszy dla kawa-

francuskiej.

i

włoskiej narodowej parafji, któ-
ry został przez jwiększą część
parafji zatrzymaty na stanowi-
sku proboszcza mimo wyjścia
na jaw faktu o jego ślubie z je-
dną z parafjanek, postanowił do-
browolnie ustąpić z parafji z o-
bawy przed pogróżkami fana-
tycznych magików żeństwa
księży.Ka. Le £lągu ostat-
nich dni otrzymał kilka anoni-

mowych listów, odgrażających
się młodej żonie księdza upro-

wadzeniem jej, oblaniem smoły

i obsypaniem pierzem. Zona księ

dza zagrożona gwałtownym na-

padem opuściła dom księdza i
przeniosła się do domu rodzi-

ców. Ksiądz Lenza pragnąc pod-

trzymać świętość węzła małżeń-

skiego, zdecydował się opuścić

parafje, by się połączyć z żoną,

z którą wyjechał do New Yorku,
by rozpocząć nowe życie,

 

---

„Zbyszko" Cyganiewicz

otrzymał rozwód

ALFRED, Me.,6 października, -
Władek Zbsyżko.Cyganiewicz zna.
ny powszechnie w Stanach Zjedno.
czonych zapaśnik polski otrzymał
od swej żony z pochodzenia Hisz.
panki rozwód na podstawie okrut.
nego postępowania.

Pani Cyganiewiczowa była se.
niorita Amelia ważąca nie cale st
funtów, wzrostu niżej pięć stóp do
tego stopnia tyranizowana "sit.
ka" Cygantewicza, że się wcale nie
stawiła na rozprawę rozwodową,
aby nie oiągać na siebie uwagi
publiczności. niedobranej
pary odbył się w Hawanie na Wy-
spie Kuba w 1921 roku.

    

    

 

1łał
MORNING WORLD

„NOWY ŚWIAT"
Tenzawsze go czyta ||  
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GROZBA ROSYJSKO -JAPON- _ 
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DZISIAJ DRUGIDZIEN REGISTRACJIKto nie będzie się registro-wał, nie będzie głosował,Kto nie będzie głosował, mo-że stracić prawo głosowania,a w dodatku zostać skazanyna więzienie za nie spełnianieswych obowiązków obywatel-skich,Registracja będzie trwać dosoboty w nocy. dzieńod godz. Sej po południu. do10ej wieczorem. Wsoboty odgodz. Tej rano do 10:30 wie-czorem.Zaregistruj się dzisiaj!
FASZYŚCI WŁOSCY
PQD PRĘGIERZEM

OPINII NARODU
STRONNICTWA  LIBERAL-NE MAJĄ ODMÓWIC DAL-SZEGO POPARCIA

 

 

Potępienie polityki Mussoli-niego może być początkiemkatastrofy
RZYM, 6 października, - Na-rodowy kongres partji liberal.nej, który się odbywa w Leg-horn mą zwrócone na siebie o-czy całych Włoch, ponieważ głó-wnym celem, dla którego się ze-brał ma być omówienie stano-wiska włoskiej partji liberalnejdo rządu Mussoliniego, któryzostał postawiony do pewnegostopnia w stan oskarżenia. Wy-bitni członkowie partji liberal-nych domagają się od swychprzywódców wyjaśnienia, co(Ciąg dalszy na str. Gej)

GO NAJAZDU NA CHINY ..
| BOLSZEmICYLIAPORCZYCY WSPIE-

RAJA DVYKTATORA
Anglia i St. Zjedn. w obronie obecnego rządu

gen.Wu.PWu-Pel-Fu

MOŻLIWOŚC MIĘDZYNARODOWEGO STARCIA NA DA
LEKIM WSCHODZIE

SZANGHAJ, 6 października. - Nad Chinami zawisto
pieczeństwo nnlazdu bolszewickiej Rosji i Japoni, by sparaliżo-
wać wpływy Anglji i Stanów Zjednoczonych w Chinach, przy pos
mocy popieranego przez Rosję i Japonię dyktatora Mandźurji.

Niebezpieczeństwo międzynarodowego konfliktu na Dalekim
Wschodzie jest bliższe aniżeli prxypuszczah politycy i dyplomaci,
twórcy konferencji ograniczenia zbrojeń w Washingtonie. która
pozornie odsunęła niebezpieczeństwo zbrojnego staroła od 1923
roku przez wzajemne ograniczenie państw nad oceanem Spokoj»
nym. Sprężyną zagrażającego niebezpieczeństwa jest balelewmka
Rosja, która dzięki szczególnemu zbiegowi okoli@znbści Wyrasta
na obrońcę ludów azjatyckich przed państwami europejskiemi, a
ostatnio staje po stronie niedawnego wroga Japonii, czującej żal
do Stanów Zjednoczonych za ograniczenie imigracji japońskiej

 

do Stanów Zjednoczonych, przez co została obrażona narodowa
duma Japończyków.
 

KLĘSKA WOJSK RZĄDU CHIKGKIEGO :-
 

Cała brygada wzięta do niewoli przez armje dyktafon Man-
dźurji - Wojska rządowe powetowały w części klęskę,

zajmując część terytorjum Mandźurji

MUKDEN, Mandéurja, 6 pa¥-
dziernika. - Urzędowy komu-
nikat głównego sztabu armji
generała Chang Tsao Lina ogla-
sza, iż wojska mandźurskie wzię
ly do niewoli trzecią mieszaną
brygadę wojsk rządowych odci-
nających odwrót. wojskom dyk-
tatora Mandźurji. W ręce zwy-

 cięzców miały wpaść wielkie za-
 

Otwarcie nowej sesji naj-

wyższego sądu St. Zjedn.

Wśród 700 spraw, czekających na rozstrzygnięcie, znajduje

się skarga przeciw byłemu generalnemu prokuratorowi
 

WASHINGTON, 6 październi-
ka. - Dzisiaj nastąpiło otwar-
cie nowej sesji najwyższego są-
du St. ZJ. dla rozpatrzenia 700
różnych skarg a między innemi
skargi wniesionej przez komitet
z łona senatu przeciw byłemu ge
neralnemu prokuratorowi Dau-
ghertemu, oskarżonemu o nad-
użycie swej władzy.
W obecńej kadencji będzie

miał sąd do rozpatrzenia 115
skarg więcej aniżeli ubległej ka-
 

PARYŻ,, 6 października. -
Spór pomiędzy rządem a kościo-
łem rzymsko-katolickim dopro-

| wadził do wytoczenia przez
państwo śledztwa przeciw za-
konom katolickim, oskarżonym
o | przekroczenie _zakreślonej
im sfery działania, Zakony ka-
tolickie otrzymały pozwolenie
na dalsze istnienie we Francji
pod warunkiem, że oddadzą się
wyłącznie działalności -dobro
czynnej, prowadzenie ochronek
dla sierót, domów dla starców
i utrzymywanie szkółek rze-
mieślniczych. Zakonnicy wszyst
kich reguł zakonnych, którzy
powrócili do Francji w czasie
wojny wszechówiatowej 1 uzy-

Eakall p le ma pobyt we
 

 

 

Francji pod wyżej wymienione-
mi warunkami prędko zapom-
nieli o przyjętych na siebie obo-
wiązkach i zamiast sprawami pu
blicznego miłosierdzia poczęli
się zajmować agitacją kleryka!-
ną dla przywrócenia kościołowi
rzymsko-katolickiemu we Fran
cji, dawnej potęgi. Zagrożeni
śledztwem kościół katolicki za-
groził rządowi odwołaniem się
o pomoc do parafjan wszystkich
katolików francuskich, ale szyb-
ko został przestrzeżony, że w ta-
kim razie rząd wypędzi bez wy-
jątku wszystkich księży kato-
lickich tak zakonnych, jak |
świeckich, spakowawszy ich na
jeden pociąg odeśle papieżowi

i do Rzymu na pamiątkę.  

Rząd Herriota wytoczył

śledztwo zakonom katolickim

G
ZA PRZEKROCZENIE ZAKRESLONEJ IM SFERY DZIA-
LANIA-ZAMIAST SPRAWAMI DOBROCZYNNEMI, ZA-
KONNICY ZAJMOWALI SIĘ AGITACJĄ KLERYKALNA

 

Klęska powstańców
marahnsklch

MELILA, 6pażduemlka. -
Wojska powstańcze oblegające
hiszpańską twierdzę  Szerzuan
poniechały oblężenia na wiado-
mość o nadciąganiu większej
siły wojsk hi ńskich i cofnę-
ly sig na przylegle wzgórza.
Rząd hiszpański ogłaszając

wiadomość o tem zwycięstwie,
wyraził przekonanie, iż siła
wojsk powstańczych została zła-
mana. *

Żołnierze hiszpańscy byli jed-
nak odmiennego przekonania,
wchodząc w odsiecza do murów
uwolnionej od oblężenia twier-
dzy wyrazili obawę, że powstań-
cy marokańscy jedynie dlate-
go odstąpił od oblężenia, ażeby
mogli większą lieabe wojak
"wziąć do niewoli.

 

 

dencji, co świadczy o niezwykle
wielkiej przestępczości wśród
przedstawicieli władz państwo-
wych, których przewinienia roz-
patruje najwyższy sąd St. ZJ.

Bolszewicy mszczą się na

swych politycznych prze-

ciwnikach

MOSKWA, 6 października, -
Najwyższy apelacyjny sąd bol-
szęwicki zatwierdził wyrok
śmierci, wydany przez sąd woj-
skowy w Leningradzie, skazu-
jący dwuch oficerów bolszewle-
kiej armji Lucka i Kilińskiego
na karę śmierci, a ich. kilku
wspólników na kilkuletnie cięż-
kie więzienie za rzekome upra-
wianie szpiegostwa na rzecz
Polski i Francji, Łućko miał sig
przyznać do winy i zorganizo-
wania sieci szpiegowskiej, która
dostarczała Polsce ważnych do-
kumentów, dotyczących bolsze-
wiekiej organizacji wojskowej.
Wśród skazanych na kilkolet-
nie więzienie znajduje się kilka
kobiet.

«-

 

pasy broni i amunicji, a szcze
gólnie armat i koni.

Równocześnie komunikat rzą
du chińskiego ogłasza, że woj»
ska rządowe walczące na fron-
cle Szanalkawan zajęły miasto
Hung-Chuang-Tsu oraz znacze
ną część terytorjum kontrolo-
waną dotychczas przez wojska
dyktatora Mandżurii.
W ręce wojsk rządowych wpa

dły olbrzymie zapasy amunicji
1 żywności, oraz wielka liczbą
jeńców. bys meng

„rzy ; 5,“ z

Ciekawy typ pijaka "A

ORANGE, 6 października, -
Mikołaj Werkowicz, który od
kilku lat mieszka w tutejszym
mieście ma dziwny zwyczaj 88-
mokarania się za pijaństwo.
W ciągu ostatnich. kilku lat

zapłacił on $100 kary za pijaf-
stwo, zawsze na skutek własne
go oskarżenia się, Podobny,
wypadek miał miejsce 1 wero
raj. Werkowlez wszedł na sta-
cję policyjnąi oskarżył się sam
o pijaństwo. Sędzia policyjny
widząc Werkowicza słaniające-
go się bardziej, niż (ktedykol-
wiek przedtem skazał go na $8
kary, -Poprzednie kary nie
przenosiły nigdy jednego dola-
ra.

 

 

86 pasażerów zagrożonych

pożarem okrętu

NEW YORK, 6 października.
- Okręt wycieczkowy Mistle-
toe z partją wycieczkowców na
pokładzie w liczbie 86 osób za-
palił się wczoraj niedaleko wy-
brzeży Wyspy Staten Island.

Dzięki znacznej ilości mniej-
szych i większych łodzi wszyscy
pasażerowie zostali uratowani.
Okręt spalił się dolinji wodnej.

   
W CZWARTEK!

wietami,

podamy korespondencję

Tadeusza Wieniawy-Długoszowskiego z Warszawy

pod tytułem: P w

"„KONSAWNKOWY

Korespondent nasz w zwykły sobie interesujący spać!;
omawia sprawę ukorzenia się Borysa Sawinkowa przed so-
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"2STRONICA

  

 
Kronika ~ miejscowa

Do CZŁONKÓW STów.
MECHANIKÓW POLSKICH
*** W STANACH ZJEDN.

f ame ~
Niniejszem |zawladamiamy, 2¢

konfęrencja oktęgowa na stan
New, York i New Jersey, odbędzie
się dnia 12 października, br, o
adz, 10gj rano, w Domu Narodo-
wym przy St Marks Pl 19-23 w
New Yorku. Na tej konferencji
będą omawiane bardzo ważne
sprawy, tyczące się obecnej sy.
tuacji i w sprawie umieszczania
odezw przez filje, członków, a
także i przez dyrekcję w pismach
polskich.
Zarazem podajemy do wiado-

mości, Ł jeden z członków Ko-
mitetu powraca wtych dniach do
Polski,
Komitet Komisji: J. K. Sosiń-

ski, T. Pytel, Tad. Zieliński, Ed.
Barznowski, Ludwik. Graff.

Z Teatru Polskiego
 

Już w niedzielę usłyszymy cu-
›operetkę „Polska Krew" -

którą na otwarcie sezonu wyst.
wia Polski Teatr w Washington
High School. Irving Place i 16 ul.
w New Yorku
Dyrekcja Teatru Polskiego czy-

ni wielkie przygotowania do bie-
życego sezonu. Pp. T. Wandycz i
W. Ochrymowicz -podczas swej
bytności w Polsce zaangażowali
kilka światowej sławy artystów,
którzy wkrotce przyjadą do A-
meryki. Wpiątek przybędą okrę-

Relian Terlińska n
Leszczyński. Już przyby
Miłosza, artysta wa s

kiej i prowadzi energi-
człle" próby z operetki „Polska
Krew". "

Role obsadzonę starannie, Spie-
Wllgwe i duety,

"modlitwa po-
rywa wprost swym czarem.
„Wakcie pierwszym odtańczo-
ny zostanie mazur, a w 3-im kra-
Kowiak. Wielką uwagę też zwró
eNL ma? dekarać jc.
WSzySIKOSię zdobyć

sobie uznanie pubi wstęp
nymbojem i spodziewać się na»
leży, ze przedstawi zie to uadłu-
go zustanie w paun,ci Poloni
Sądząc z przedwstępnej sprzeda-
zy. biletów, -sala -Wastiuglow
Mugh School w „iedziele Igo
puzdsicrnika be wypełnioną.

Banany występ :Polskiej
Szkoły Baletowej

p. Luni Nestor

 

 

 

   

    
  

 

  

   

19go października, w niedzielę,
o 8 godz. wieczór wWashington
Irving Auditorium w NewYorku,
odbędzie się wielki występ Szko-
Wojewiwów! p. Luni
Nestor. Program nadzwyczaj du.
ży i urozmalcony, składać się bę-
dzie z trzech części. W każdej bo-
gaty divertisement i balet, Trzy
balety wykonane przez starsze u-
dzerńeńn)Powte@" Wiosny", Szo-
penjana", 4,Amarślla" w ostatnim
mmiórzb w p: Luni Ne-
story Wszystkie tańce nowego u-
kładu,›dotąd niewidziane, nowe
prześliczne kostjumy, efekty świe
tine, doborowa orkiestra. Atrak.
cją wieczoru będą: „Preludje
Szopena", „Porcelanowe Lalki",
„Baletowy _Oberek" _wykonany
przez starsze uczenie: Król, Wil.
czyńska, Fiust, Folwarczna i in-
ne. Taniec „Honolulu" a la Hilda
Grey, wykona malutka Gizia
Mrok. „Menuet Paderewskiego"
na palcach wykona 7 letnia Nel.
ly Tolbin i wiele innych prześli-
cznych niespodzianek, w których
przyjmą udział dziewczynki o
5 lat i najstarsze uczenice z Ne-
warka. *

Bilety: $125, $1. i 75¢ wcześ.
niej d6 nabycia w Restauracji
Domi Narodowego, 19 St, Marks
PI, New York.

<- rAńczyć
4 szxous Tarcow

ś ; 177 East Skin firan
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OBRAZKI

1NOWOJORSKIE
|
i

) codziennie szkicuje

 

WŁOCZĘGA.

Wobec tego, iż obecnie zwie›
dzam szpitale, podawać będę od
czasu du czasu „obrazki" z do.
mówcierpienia,

 

Nie chcędzisiaj nawet wspomi-
i nać o treści, zostawiając to w zu»
| pełności obrazkom, które się
wkrótce ukażą.

Na tem miejscu chcę tylko słów
kilka powiedzieć, w mitnowicie,

| te moje przeczucia były więcej,
‘niz zgodne z prawdą. Widziałem
narazie tyle nędzy, tyle nieszczę:
lam 1 cierpienia naszych braci,
i że wątpię, czy słowa będą w sta-
| nie chociażby w tysiącznej części
podać, co oczy widziały, Krótka

[jest historja przygotowawcza tej

pracy, a chcę koniecznie abyście

[ slg dowledzielt o technicznej stro-
| nie.
J Od dłuższego czasu otrzymy.

wałem Jisty ze szpitali, sam tam
odsyłałem ludzi i zrozumiałem,

że wartoby od czasu do czasu za-

głądnąć do tych domów cierpie.
nia.

Ile Polaków leży w szpitalach
miejskich?

Tego chyba nikt nie wie, Wkaż

dym razie spora liczba, Zwróci.

łem się więc do Towarzystw Pol-

skich w New Yorku I okolicy z

prośbą, aby założono komitet -
którego celem byłoby zwiedzanie

szpitali, niesienie pomocy mater-

jalnej i moralnej chorym, a szcze

gólnie ich rodzinom, które naj.

prawdopodobniej cierpią.

Ale towarzystwa nie odezwaly
się.

Zajęte są Bóg wie czem,

Kilkakrotnie w obrazkach tłu-

 

współpracy całej Polonii, bo to

praca ogromna i konieczna,

Duchowne bractwa i sosajdy
różańcowe zatraciły duszę wiecz-

nem klepaniem „o miłości bliż.

niego", te dusze martwe, jak ka-

mienie, ohydne w bluźnierczej

pobożności, nie dbają o:, nic,

prócz zbawienia własnej duszy i

zbierania dolarów. Inne towarzy-

stwa gnuśne i zasniedziałe, zdręt.

wiałę i zwapnionę, nie, słyszały

tego wołania. „Postępowe" towa-

rzystwa, od jakiegoś czasu zupeł-

nie znfechęcone do pracy społe.

cznej, zadawalały się tem, że ich

członkowie, jako jednostki, mnie
popierały,

Nie było odpowiedzi!! Pusty.

nia. nowojorska milczała! !

Zorganizowana POLONIA PO-
WIEDZIAŁA, 2E NIE -CHCE

DBAC o szpitale i o biedakach,

którzy tam cierpią.

Więc??

Powiedziałem im,

się bez nich,

Zwróciłem się do Lig! Kobiet,
do jedynego towarzystwa polskie

go w New Yorku, które żyje i

pracuje i postanowiliśmy współ.

nie mimo wszystko pracy tej się

podjąć, bo uważaliśmy, że ona
jest konieczną,

Zaapelowałem do Czytelników

Nowego Świata. W

Przysłano mi STOPIĘCDZIE-

SIĄT dolarów.

Przysłano mi dwieście pięćdzie

siąt książek polskich.

Przysłano mi trzydzieści paczek

bielizny i odzieży rozmaitej.
Mogłem więc zacząć robotę.

Wysłałem dwadzieścia paczek

polskich książek do szpitali, a z
każdą paczką posłałem grzeczny

list z prośbą, aby mi pozwolono

w łowarzystwie członkini Ligi

Kobiet zwiedzić chorych Polaków

Dopiero po długich pertrakta-

cjach i korespondencjach, poz.

wolono mi.

Znalazłem tam taką straszną nę

dzę, takie opuszczenie, taką bie-

dę I nieszczęście, jakiego dotych-

czas nie widziałem, Wszędzie wi.

tali nas z radością 1 wdzięczno-

ścią wzruszającą, że. nięraz przez
cały dzień ani słowa wykrztusić

nie moglem.

że obejdzie

 
 
 

L O E W'8

DELANCEY

Delancey & Suffolk Street's

AVEXUEB

Avenue B & Fifth Street

-

~ WESOŁY

' ,,. ,w Domu Narodowym,

KOMITET IM, JÓZEFA PIŁSUDSKIEGO W NEW YORKU

i urządza

WIECZOREK

w SOBOTĘ, 18-60 PAŻDZIERNIKA, 1924 ROKU

< (East 8-ma ulica) w New Yorku

„Tańce do rana - Bufet smakołyków - Zabawy Towarzyskie

AGry. - Poozta Miłości - Loterja - Konkurs dowcipów -

| WsigP 50 CENTÓW - POCZĄTEK 0 1:30 WIECZOREM

Uprasza się Szanowną Polonię o przybycie

"THE

COVERED

GONWA
tomaż PARAMOUNT)

babel, asinżonia 1 ato
innych #róakczi

==

19-23 St. Marks Place

KOMITET

 

maczyłem, że do tego potrzeba,

NOWY SWIAT WTOREK, 7 PAZDZIERNIKA (TUESDAY, OCTOBER 73 1924,

|

|

 

Wilda Benet .wniosta skarge
przeciw swemu mężowi o rozwód
i... 100,000 dolarów, Może otrzy-
ma rozwód, ale czyotrzyma 100

, 000 dol. to wątpliwe.
--_________

Co widziałem, opiszę,

Tym Czytelnikom i Czytelnicz.

kom, które niezmordowanie Z ni"

mi współpracują, serdecznie dzię

kuję za pieniądze, książki, bieliz-

ng i odzież, którą mi postal.

kuję za poparcie i zaufanie, ja.

| kiem mnie obdarzyli.

' Zaś Was... tysiące braci głuchej
- którzy nie poczuwaliście się

]do obowiązku współpracowania,
proszę tylko, abyście czytali te
szkice ze szpitali, abyście się w
pieró uderzyli, przyznali do wi.
ny i abyście się przynajmniej o-
dezwali na nasz apel urządzenia
Choinki dla biednych dzieci,

  

Fala zbrodniczości
 

Prawdziwa fala  zorodniczości
przepłynęła wczoraj przez Mun
hattan i Bronx i policja zanoto-
wała pięć dużych rabunków.

Przez dłuższy czas muszyn Wal
ter Smith zam. przy 183 ul. ucho
dał za nauczyciela tagów i ka-
turetowego Spiewaku, Teraz win-
domo, że miał popłatniejszy za-
wód: rabował mieszkania w dziel
nicy Harlem, Ostatni rabunek
przyniósł mu 5,000 dolarów. Żył
wystawnie, elegancko ubierał się
i posiadał samochód najlepszej
firmy.

Caterech ludzi pracowało w
farbiarni jedwabiu pn. 1098 przy
lafayelle Ave., gdy wszedł męż-
czyzna w mundurze policjanta.
Grożąc rewolwerem,  mniemany
policjant zamknął obecnych w
pustym pokoju, Wienczas weszło
sześciu ludzi i naładowało auto-
mobil ciężarowy jedwabiem war-
tości15,000 dolarów. Poczem ban
dyci spokojnie odjechali w nie-
wiadomym kierunku,

  

 

 

do hurtowni Samuela Riblera we
selo czterech zamaskowanych lu
dzi i zabrało 1,500 dclarów dzien
nego obrotu. Widząc, co się świę-
cl, wspólnik Riblera, znajdujący
się w drugim pokoju wrzucił ty-
siąc pięcset dolarów, które miał
przysobie do beczki z kartoflami
i w ten sposób ocalił te pienią-
dze, '

Dwuch złodziej murzynów we-
szło wczoraj do groserni przy 8¢)
Ave., zranili strzałami Michała O'
Sullivana 1 zabrawszy 50 dola-
rów, uciekli. O'Sullivana odwie-
ziono do szpitala Knickerbocker
w stanie krytycznym,

Wielki Koncert i Bal
»

„Echa

Tow. Splewu ECHO w New
Yorku rozpoczyna karnawał je-
sienny pierwszym wspaniałym
koncertem i balem, dnia 25-go
października, br,
Jak zawsze, tak 1 tym razem,

komitet Towarzystwa dokłada
wszelkich starań, ażeby bogato u-
rozmaiconym programem zado-
wolić przyjaciół | sympatyków
Towarzystwa "Echo.!
Znakomite siły artystyczne przy

rzekły współudział w koncercie,
zaś znakomita orkiestra prof.
Zimnocha, przygrywać będzie do
fańca, czem zapewni nadobnym
Prem Paniom nadzwyczajnie
dobrą zabawę.

Miljoner na Bowery

Niski człowiek, lat 57, w zno-
szonym ubraniu, zamieszkał w
hotelu Armji Zbawienia na Bo-
wery. Płacił 40 centów za noc,
we dnie pracował i zarabiał 20
dolarówtygodniowo. Równocześ.
nie gazety z Brockton, Mass, pi-
sały o zaginięciu miljonera Ed-
warda Washburn, właściciela ol.
brzymich lodowni. Patrick Cal-
laban, który pochodził z Brock.
ton, poznał w skromnym czło-
wieku zbiega milionera. Policja
rujęła się tą sprawą, bo przecież

| trudno było uwierzyć, by miljo»
| ner przenosił życie na Bowery
nad własny dom i rodzinę. ..Drie-
cl obchodzily się ze mną jak z
psem, musiałem jeść przy oso-

| bnym stole." Daley nfeszczęśli»
| wy miljoner powiedział, ż» do
domu nie wróci, a ponieważ za.
rabia na życie i nie Jest dla ni.
kogo ciężarem, ma więc prawo
zyć, jak mu się podoba. Nowego
majątku pie ma zamiaru zbierać,
bo to ule przynosi,.a co
posiadał, "oddat, rodzinie, Wash-"

 

 

   
burn ma dwuch dorosłych sy-

I nów, córkę i żonę. a

W Bronx przy Intervale Ave,,

Do Komitetów Lokalnych

im. J. Piłsudskiego i T. D.

OBYWATELE !
Wybrani na zebraniu rocznem, dnia 15 września r. b., które

się odbyło w Domu Narodowym, do zarządu Głównego Komitetu
im. J. Piłsudskiego w New Yorku, zwracamy się do Was o udział
I współpracę,

- Piętnaście miesięcy upłynęło od powstania Komitetu nowo-
jorskiego, który postawił sobie za cel zbierania funduszu w for-
mie stałego podatku od członków i wysyłania go w miesięcznych
ratach na ręce Komendanta. Fundusz stosownie do życzenia Mar-
szałka przeznaczony został na wydawnictwa i na" sprawy związane
z Jego działalnością społeczną.

Jednocześnie prawie powołany został do życia Komitet w
Greenpoint w Brooklynie, od początku działającywspólnie z Ko-
mitetem w NewYorku.

Nie dokonaliśmy rzeczy wielkich, W przeciągu piętnastu
miesięcy zebraliśmy razem około 4,000 dolarów, z czego zostało
wysłane do Sulejówka 3400 i do Komitetu Funduszu im. prez, Na-
rutowicza w Warszawie 154 dolarów, Ofiary napływały do Ko-
mitetu nawet z dalszych miejscowości, Były z Buffalo, Boston,
Cleveland i Chicago. Znalazły się pojedyńcze ofiary z drugiej
strony kontynentu - z nad Pacyfiku. Powstawały tu i owdzie lo-
kalne komitety | znikały, Praca podjęta tu 1 ówdzie przez garść
ludzi dobrej woli, to ożywiała się, to gasła,

Nie mieliśmy środków na objazdy organizatorów i mówców.
Nie chcieliśmy zresztą wydawać składanych pieniędzy na koszto-
wne agitacje, Liczyliśmy jedynie na samorzutność i energję przy-
jaciół demokracji w kolonjach polskich, którzy sami się zorgani-
zują i na apel staną do pracy,

Nie powiemy, żeśmy Bię zawiedli. Zważywszy na warunki i
okoliczności, zrobione zostało wiele, jeżeli przyjmiemy pod uwagę,
że liczne miejscowości wysyłały zebrane u siebie pieniądze wprost
do Sulejówka, pomijając Komitet w New Yorku, postanowiliśmy
pracę prowadzić w dalszym ciągu. Na obchodach Dziesięciolecia
Czynu Sierpniowego powstało z pomocą naszą siedemnaście Lo-
kalnych Komitetów, które przyrzekty stale z nami współpracować,
werbować członków, zbierać podatek i odsyłać go do kasy w New
Yorku.

Lecz nie tylko o zbieranie pieniędzy tu chodzi, Komitety mają
obowiązek zbierania się co pewien czas, ażeby we wzajemnej wy-
mlanie myśli i poglądów pogłębiać Ideję Czynu Legjonowego,jego
znaczenia dla &iepodległej Polski i Demokracji,

Zwracamy się i do Was obywatele i obywatelkiz Towarzystw
i Organizacyj, zapisujcie się na członków Komitetu im. Piłaudskie-
go. Podatek nie jest określony. Każda, najmniejsza suma, ofiaro-
wana z dobrej woli i serca, będzie z radością przyjęta,

My ze swej strony postaramy się każdemu komitetowi służyć
tak informacjami, jak i aktualną pomocą w urządzaniu odczytów
i wieców i obchodów.

Mamy przed sobą szeroki gościniec - jasny i wyraźny cel.
Nie słowem tylko stwierdzać musimy przynależność naszą /do
Twórcy Legjonów i Głównego Budowniczego Nowej Polski, lecz
Czynem.

Wspólnie stawajmy do pracy, Owiani nieśmiertelnym du-
chem Pierwszej Brygady budźmy obojętnychch i słabych, wołając

Niech żyje Rzeczpospolita Polska Ludowa!
Niech żyje Komendant 1 Marszałek Józef PBsudski!
W. Bojan-Błażewicz - prezes
Z. Bogdański - wice-prezes
B, Wołyniec - wice-prezeska

'In We ek - skarbnik
3. Gładysz - sekretarz
W. Kucharski - sekretarz finansowy,
F. Popławski, F. Popielowa, A. Patlewicz - rewizorzy,

 

Za Komitet w Greenpoint-Brooklyn:
W. Gulberski A. Wysocki,

UWAGA:-Komitety, które pragną mieć papier organizacyj-
ny, koperty i pieczęć po cenie kosztu, zechcą się zwrócić z obsta-
lunkiem do Komitetu Nowojorskiego na adres sekretarza:
J. Gładysz, 24 Union Square, c/o Nowy świat, New York City,

Komitet nasz posiada dziesięć pięknych portretów zamordo-
wanego prezydenta Rzeczypospolitej śp. Gabriela Narutowicza.
Portrety zostały nam przysłane z biura Komitetu warszawskiego
ku uczczeniu pamięci prezydenta i otrzymane za nie pieniądze
będą wysłane w całości do Warszawy.

Cena portretu bez ramek od pięciu dolarów.

TEATRY. KINEMATOGRAFICZNE

 

 

THE COVERED WAGON stwa, Ten właśnie okres przed-
stawiony jest nadzwyczaj pięk-

 

Najważniejszym okresem w
historji Ameryki jest bezspruI-

cznie okres, w którym pierwsi

koloniści, z narażeniem własne-
go życia, torowali kulturze drogę

w niebezpieczne okolice zamie-

szkiwane przeź Indjan. Beze

imienni pjonierzy postępu, hu-

downiczy fundamentów wielkiej

Ameryki legli- na polu, często

okrutną śmiercią padali z rąk |

Indjan. A jednak...

znej woli nie oparła się ziemia

dziewicza ani !skarby w niej

„ukryte. kolopiści zwy-

cletyli a. po nich szła już fala

żywa, która rozpoczęte dzieło

dolej prowadziła af. do zwycię

 

Ich żela- |

nie w obrazie filmowym pod ty-

tulem The Covered Wagon,

Jest to romans osnuty na tle

tych zdarzeń historycznych a

wykonanie tego filmu jest tak

doskonałe, że można go nazwać

narodowym skarbem, Po nie-

zwykłem powodzeniu na Broad

way'u film ten przedostał się

wprost na East Side i wyświe-

tlany jest obecnie w teatrze wo-

dewilowym -Loewa _pomiędzy

Avenue B a Delancey Street.

Polecamy ten film jako bardzo

zajmujący, estetycznie doko-

nały, pouczający/i jako rozryw»

ka duchowa dla dorosłych i

dzieci szkolnych mleswykle war-
tościowy,

 

WYBRANY PREZYDENTEM

STOWARZYSZENIA BAN.

KIERÓW

imigrant, który umiął korzystać

ze sposobności, jakie daje wszy-

stkich Ameryk

Wiliam E. Knox, prezydent

nowojorskiego banku,/ Bowery

Savings Bank, na" konwen

cji Amerykańskiego Stowarzy-

szenia Bankierów wybrany zo-

stał prezesem tej organizacji na

następny rok. Jest to uznanie

zasług i zdolności tego bankie-

ra nowojorskiego, który staje

się kierownikiem najbardziej

wpływowej organizacji finanso-

wej świata,

Prezydent Knox jest imigran-

tem, który do Stanów Zjedno-

czonych przybył z Irlandji w

roku 1871 jako dziewięcioletni

chłopak. -Chodził on tu do

szkół publicznych, a gdy doszedł

do piętnastego roku zaczął pra-

cować na swoje utrzymanie.

Pierwsza jego praca była w

przedsiębiorstwie wydawniczem

jako chłopak do posylek, Po

ośmiu latach otrzymał pracę ja-

ko klerk w banku Bowery Sav

ings Bank i od tego czasu nazwi-

sko jego łączy się z tą instytu-
cją.

Bowery Savings Bank na cze-

le którego stoi obecnie pan

Knox założono przed dziewięć»

dziesięciu laty. Zasoby tej in-

stytucji wynoszą obecnie

$23,000,000, posiada ona 187,000

depozytorów i w procentach od

depozytów wypłaca rocznie prze-

ciętnie około ośmiu miljonów

dolarów. Bank ten specjalizuje

się w dawaniu usługi imigran=

tom, którzy nie znają miejsco-

wych praw i stosunków, a także

nie znają języka, a prezydent

Knox, który w wielkiej mierze

ma zasługę tak świetnego roz-

woju tej instytucji twierdzi, że

na wszelkie propagandy ko-

munistyczne najlepszem lekar-

stwem jest depozyt bankowy,

Powodzenie, jakie prezydent

Knox zdobył w życiu rawdzlg-

cza on przedewszystkiem wy-

trwałej pracy i dokładnemu

spełnianiu obowiązków, Praca

w banku dopomogła mu do po-

znania natury ludzkiej i dała

mu sposobność służenia innym

radą i pomocą, gdy tego najbar-

dziej potrzebowali.. Jako pre-

zes Amerykańskiego Stowarzy-
szenia Bankierów, pan Knox be-
zie mógł swoje zdrowe i postę-

Powe zasady stosować na jesze
cze większą skalę, niż to czynił
dotychczas,
ą

STRAND

,Three Women", film Lubitsca,
ijla Franks w nowym pro-

gramie.

Orkiestra wykona uwerturę do
opery „La Forza del Destino",

E. Albano odépiewa ,The Road
to Mandalay,"

„Taniec Łabędzi" wykona ba-
let teatru.

Dodatek humorystyczny.
Film naukowy. Przegląd tygod=

niowy,

RIALTO D
Sensacyjny film „The Story

Without a Name".
:.chehrilypes”, filmy przedsta-

wiające wybitne w życiu społecz.
nem osobistości,
Orkiestra Rialta wykona pro-

gram doborowy,
Ruth Urban, Soprano wystąpi

ze śpiewem,

Irving Berlin: zaspiewa nową
arję, *
Program ponadto urozmaicony

licznemi: dodatkami, 
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? Boleści
| zewnetrzne,

neuralgia, kurcze i bole ,reumatyczne ustępują je»
żeli tylko jest stosowany

SEVERA'S
GOTHARDOL.

Dobry: środek lokalny po-
lecany też na lumbago isztywność stawów i mięć-
ni. Miejcie go zawsze wlomu: z

Cena 50 i 60 centów,,
Zapytajelo w aptece,

 

Detaliczna 1 hurtowna reinedwyborne damakie) 1 męskiej _bieuie-l. orazPo znikonych cenachPrzyjmują |polekie 1 amibondz
brylantów różnej wielkości* ezykańekcie%Wrzelkich -Informacji udaielam :też.listownie.

W Jurkowski
Dealer In High Grade
Jewelry & Diamonda

339 East 31st St., New York

Jubileuszowy
Koncert i Bal Chéru Polonia

  

 

Jedno z najmłodszych, ale naj.
dzielniejszych :towarzystw Spic-
waczych Chór „Polonia" w New
Yorku, obchodzi w tym roku 6cio
letni jubileusz swego istnienia, W
tym krótkim czasie potrafiło się
wybić na czołowe stanowisko
wśród śpiewaków i cieszy się jak
najlepszą opinją wśród Polobji
nówjorskiej. Energiczny zarząd"w porozumieniu ze swym profe-
sorem położył główny nacisk na
muzyczną i chóralną część pro-
gramu i na koncercie jubileuszo<
wym w sobotę d. 18 październi»
ka w Domu Narodowym w NewYorku wystawi szereg utworów,
poraz pierwszy na koncertach poł
skich śpiewanych. Między inny»
mi odśpiewany zostanie z tow.
orkiestry marsz tryumfalny z o-
pery „Aida" Verdiego, Valse D'.
azur, oraz cykl z opery „Katin=
ka", wystawionej w New Yorku,z powodzeniem przez cały sezon.
W cyklu tym wystąpi cały chórżeński i soliści z towarzyszeniery

orkiestry. -Niespo-
dzianką będzie występ młodej
śpiewaczki polskiej oraz niezrów,
nanego w dowcipie i humorze art,
p. Ogińskiego z monologami i kapletami, Po doborowym progra-
mie koncertowym, jubileuszowy
bal do rana. Koncerty i zabawy:chóru „Polonia" mają już wyro:
bioną markę wśród naszej publicczności, która zawsze potrafi o-
cenić wysiłki i pracę energicznej
młodzieży zebranej w chórze „PoIonia."
 

Na wyścigach każdy coś do-
staje, a więc: właściciel konia
- nagrodę, koń - baty, a pus
bliczność - gorzkie rozczarowa«nie. 
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CORKA
 

(Ciąg dalszy.)
(Ciąg dalszy). Szwagier Ja-

Gwigi, margrabia Zygmunt, dumny ten młokos,
ułożywszy sobie panować nad Polską i może do
Węgier ją wcielić, za to żeśmy się na nim po-
znawdzy, wyprosili go z kraju, burzy Mazowsze,
najeżdża dwory l ufny w pomoc ojca cesarza
Karola, jeszcze się spodziewa przy swej żonie
dziedzietwo korony polskiej utrzymać. Książę po-
morski odzywa się także o rękę Jadwigi. A ten
sam Bodzanta, naczelnik kościoła, który jej wło-
47% koronę na głowę, sądząc się być w prawie
wybierania i męża, raz Zygmunta, drugi raz Zie-
mowita pobudza. Owo zgoła te nieszczęsne wdzię
ki okropne na kraj ściągnęły klęski i może jesz-
cze drugą Troję z królestwa uczynią.
- Że Jadwiga jest piękną 1 tylu się panom

podoba -- rzekła druga z pań - to nie jej jest
wina. Wierna dla wybranego przez ojca małłon-
kde nieszczęścia, których są przyczyną na wszyst-
kie nieszczęścia, których są przyczyną dzikie u-
rofenia książąt, starających się o jej rękę. Mó-
wiąc prawdę, waszmość to sami winnijesteście,
że się dotąd nie zgadzacie na jej małżonka, Ta to
niepewność w wyborze, to ociąganie się szko-
dliwe, jest wszystkich nieszczęść przyczyną. Skła-
dacie zjazdy, jednych odsuwacie, drugich łudzi-
cie nadzieją i tem samem na kraj ściągacie klę-
skl. Co #aś do księdza arcybiskupa, ma on już
dobrze za swoje swaty; bo gdy opuściwszy Zy-
gmunta przeszedł na stronę Ziemowita, przyci.
wnicy jego wszystkie mu dobra zniszczyli. Złe
jest przyrównanie naszej czystej i pobożnej Ja-
dwigi do niewlernej mężowi swemu poganki:
wiemy bowiem, że królowa jejmość, dowiedziaw-
szy się o czynionych przez Ziemowita na Klepa-
rzu zasadzkach porwania ją siłą w przejeździe
z Węgier do Krakowa, oburzona słusznie tak wy-
stępną śmiałością, głośno odezwała się do arcy-
biskupa, że taki człowiek nie tylko na jej przy-
jaźń, lecz na szacunek nawet zasłużyć nie może.

- Jednakże Ziemowit za odstąpienie rosz-
czeń do ręki królowej dostał od niej zapewnie-
nie sumy dziesięć tysięcy kop pruklc'h groszy
1 w tym długu wzlął w dzierżawę Kujawy - rzekł
wojewoda.

- Dostał ten zapis - oderwał się inny z pa-

nów - za wrócenie zamków 1 grodów w Wlelko-

polsce pobranych, nie zaś za odstąpienie rosz-

czeń do ręki królewnej, chocłaż 1 to łatwo dałoby

się tłumaczyć, ponieważ Ziemowit, jako poto-

mek Plasta, mógł mieć niejakie prawo do tro-

nu naszego.

- Ale bo czemuż fuż nie wydać Jadwigl za

księcia rakuskiego? - rzekła Helena. - Książę

Wilbelm żadnych nieszczęść Polsce z sobą nie

”przyniósł; owszem wszystko w soble łączy, co

tylko jej pomyślność zapewnić może.

- Książę Wilhelm - odezwał się inny --

kocha Jadwigę, lecz Polaków nie lubi.

- Uważaliście też waszmość - rzekł Hab-

dank - jak rozrzewnione miała królowa obli-

erd, kiedy jej na głowę arcybiskup whiadat ko-

ronę? Przecież po przyjęciu namaszczenia świę-

tego najpierwsze jej spojrzenie było na Withel-

ma, który daleko za innymi jej czelcielami stał

pod ambonę pogrążony w smutku.

- Biedny Niemczyk - odezwał się inny-
stara się każdemu zasłużyć, a każdy nos w górę
podnosząc zda się mu mówló: zobaczymy. To
być musi nieznośne. Jeden mu tylko pan Pod-
komorzy (Gniewosz z Dalewicz Podkomorzy kra-
kowski) wiernie dotrzymuje, ale jego opieka nie
na wiele przydać się mu może.

- Biedna 1 Jadwiga - rzekła jedna z pań -
leż to ona ma ojców, opiekunów, swatów 1 czel-
elelow; z tem wszystkiem jest pono największą
sierot! ciekawa jestem, komu się wreszcle do-
stanie jej ręka. Mojem zdaniem, książę Wilhelm
Już tem samem ma prawo pierszeństwa, że się
jej podobać umiał; bo trzeba i na to pamiętać,
że i królowie rodzą się z sercami, jak inne nie-
wiasty.

- Szanowna pani -- odezwał się biskup
przytomny - młodość wczesna naszćj królowej
jeszcze nam dzięki Bogu dość czasu zostawia,
żebyśmy się dobrze rozpatrzyli, kto ma nam dro-
gl ród Piastów powrócić.

- A tymczasem wielbiciele jej wdzięków -
odezwał się Firlej - będą Polskę najeżdżać i

palić.

- My jej bronić będziemy -- rzekł jeden
% młodzieży, - Królowa ma teraz lat szesnaście;
więc najmniej jeszcze drugie lat tyle zostaje nam
czasu do wybrania jej męża.

- Wtenczas - rzekła jedna z pań - nie
bś'uhyśdo tak trudni w wyborzej lecz w co się
ten biedny Wilhelm obróci!

- Może tymczasem zasługiwać się nam i

Jadwidze - rzekł inny.

- Nie - odezwał się Firlej - to byłoby
zadługo doświadczać ich serca. Jeśli Opatrze
ność przeznacza ich sobie daleko prędzej zgodzi
się naród na ich połączenie; jeśli są Inne nieba
wyroki, wkrótce da się to widzieć. Cółkolwiek
bądź, ja między wszystkimi zalotnikami jeszcze
nie postrzegam mojego pana.

- Ale, jak też hojnie matka córkę wypra~
(wiła do Polski -- rzekł drugi. - Przyboczne pa-
te Jadwigi codzień innym! świecą klejnoty, choć

ró) roton shre   
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LEZDEJKI

to rzecz, lecz obawiać się trzeba, żeby zbytek
szkodliwą naród nie dotknął zarazą.

- Nie lękaj się waszmość - odpowiedział
biskup. - Królowa jejmość temi bogactwy dzieli
się z Bogiem, Świątynie Pańskie już się świecą
jej hojnym! dary, a jej ręce niewinne pięknie
stroją oftarze. (Wiele bardzo polskich kościołów
szczyci się dotąd darami pobożnej królowej, kra-
kowskie i poznańskie świątynie są tego dowodem.
W Częstochowie szaty kościelne haftowane ręką i
Jadwigi, tak są rzadkiej piękności, tak świeże
w kolorach i kosztowne w perłach i djamentach,
że dziś nie wytworniejszego 1 wspanialszego zro-
bićby nie można).

- Lecz, co jest śmieszne - odezwała się
jedna z pań - to ten wjazd huczny krzyżac-
kiego poselstwa, które się pono skończyło na
niczem,

- Pani to nazywasz poselstwem - rzekł
Firlej - ja zaś ubarwionem szpiegostwem, Wie-

dzą dobrze krzyżacy, że Jadwiga dostanie dziel.
nego z męstwa małżonka, który Im pewnie nie
omieszka dobrze przyciąć rogów; wcześnie więc
radząc o sobie, przybyl! na zwiady i pewny jestem

Tie w wyborze króla działać zechcą przeważ-
nie.

- Niewielki odnieśli pożytek z bytności swo-

jej w Krakowie - powiedział Habdank, - Sty-
szałem, że królowa jejmość nie tylko nie chciała
przyjąć przysłanych sobie podarunków od mi-
strza, lecz nawet mieszkania Im w zamku nie do-
zwoliła.

Tak w ciągłej rozmowie różne zdania i wnlo-
ski wykrywającstan okoliczności krajowych, ob-
Jawiały każdego w szczególności sposób myśle
nia, Śród tych swobodnych powierzeń biggie po-

sępny umysł Wojewody dawał coraz Jawniej po
strzegać, że dusza jego jest udręczoną. Przysłu-
chiwał się pilnie tym rozmowom Dowojna; lecz
razem i z oka nie spuszczał Heleny, której czułe
1 poufałe z Firlejem postępowanie zaczęło po-

dejrzenie jego obudzać, lubo wiek tego pana zdał

się go wolnym czynić od wszelkich porozumień.
Tymczasem Firlej nagle następującego wieczora
Bielin opuścił i tak spieszno do domu obracał,
jak gdyby szło mu o życie, a gdy dnia trzeciego
goście rozjeżdżać się zaczęli i nikt już z obcych
nie pozostał w Bielinie, Dowojna chcąc się o
swym losie dowiedzieć, upatrzywszy porę, z o-
twartością żołnierską zbliżył się do Habdanka
1 w te doniego odezwał się słowa:

- Gościnny Lachu! Dobrze ml na twoim
chlebie; gdy do moich Grawżyszek (Przodek Do-
wojny nazywał się Graużys, czyli Graużans 1 za
znakomite przysługi uczynione Litwie miał so-
bie od jednego z panujących książąt nadane roz-
Jegłe nad Niemnem włości, które od imienia swe-
go Gawżyszkami nazwał. Stryjkowski, Niesiecki
i inni) na Litwę przyjedziesz, będę się starał, żę-
byś mógł to samo o mnie powiedzieć, bo choć
ty sławny między twolm!, i mnie zna Litwa. Masz
wsie i miasta, ja mam trzy razy więcej ziemi
od ciebie; wreszcie, jeśli wiele możesz u twojej
królowej, mnie także poważa nasz pan Jagielp.
Słuchaj, nie pierwsza to Litwinom bratać się z
Lachami, 1 my ludzie wam równi, daj ml twą
Halszkę, jeśli mną nie pogardzasz.

Habdank uwiadomiony wcześnie przez córkę
o miłości dla niej rycerza, nie okazał wielkiego
na jego odezwę zdziwienia, a lubo nie życzył
wchodzić z nim w żadne obowiązki tak prędko,
bo szczęście córki nad wszystko przekładał, nie
chefat go przecież niepomyślną odpowiedzią za-
smucać, pomnąc, że z jego wspaniałości ma cór-
kę wróconą. Tak mu więc odpowiedział:

- Nie wątpię, rycerzu Dowojna, łe moja
córka szczęśliwą z wam! byłaby. Znam znako-
mitość domu waszego i osobiste w rycerskim za-
wodzie usługi, ale jeszcześmy nie mieli czasu do-
brze się w sobie rozpatrzyć, żebyśmy w tak ści»
sło wchodzili związki. U nas jest zwyczajem, ry-
cerzu Dowojna, że naprzód młodzieniec powi-
nien się pannie podobać, potem z rodzicami o
jej rękę umawiać się; jeżeli tedy potraficie jej
przyjaźń pozyskać, może i ja wam nie odmówię
mojej. Atoli jest jedna ważna przeszkoda, któru
i przy najlepszych naszych chęciach bezskutecz-
nemi uczyniłaby wszystkie wasze starania. Nie
uznajecie Boga naszego.

- Zapowne - odpowiedział Dowojna - bo
też jeszcze nikt po mnie tego nie żądał; nie bę-
dzie to jednak dla mnie rzeczą tak trudną, Wszak
że, kiedy córka wasza kazała ml w całości łupy
kościelne dochować, do licha, sam mój pan Ja-
glełło wydrzeć ml ich nie zdołał,

- Posłuchajcie mojej rady - rzekł Hab-
dank, Na Litwę nie macie się po co spieszyć, zo-
stańcie mym gościem, uczcle się pilnie artykułów
wiary, która ma was Bogu naszemu pozyskać,
pokochajcie prawa 1 zwyczaje naszej wtenczas |,
spodziewam się córka moja przeciwną chęci wa-
szej nie będzie, a ja nie odmówię błogosławień-
stwa mojego.

Podziękował Dowojna za życzliwość Polaka,
rozgościł się w domu i we wszystkiem postusz-
nie szedł za jego radą; kiedy więc na tej próbie
oczekuje ziszczenia swych nadziei, wróómy się
do Litwy | zobaczmy, co dotąd tam zaszło.

(Ciąg. dalszy nastąpi)
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Słuch przywrócony

często 24godzinach

Zdumiewające rezultaty otrzymane w
jednym dniu przez użycie Virex
dawniej znane pod nazwą „Olejek

Węża Grzechotnika",

 

 
Dzięki odkyclu tego lekarstwa przez
jednego z szeroko znanych lekarzy,
głuchota 1 szumy w głowie nie po-
winny fuż więcej przerażać. Obecnie
możebną jest znaczna ulga, nawet w
wypadkach najbardziej poważnych,
nieraz w przeciągu jednogo dnie,
przez użycie lekarstwa dawolej zwa.
nego „Olejek Weta Grzechotntka".
Ten sposób leczenia spotyka się wszę
dzie z zadziwiejącym sukcesem,
Pań D. Dey, mieszkaniec Nebraska,

67 lat stary, mów!: „Używałem to 10.
karstwo przez tylko dwa tygodnie i
wluch mi jest zupełnie przywrócony.
Poczułem wieką uleg prawie natych.
miast i teraz szumy w głowie mię cał

| ktem opuściły. Katar. który prześlą.
| dował mię przes wiele lt, obecnie
motka."
Fan Ben Jackson, który mieszka w

Indiana, mówl: „Przed użyciem VI.
rex nie mogłem wcale słyszeć, Po dzie
sięciu dniach używania tego środka,
mogłem usłyszeć blole mogo zegarka",
Angeline Johnson. mieszkanka Mis.

~siesippl była zupełnie głuchą przez
osiemnaście lat. Mówi ona teraz: --
„Dzięki użyciu „Virex" wysbyłam się
zupełnie szumu w głowie 1 mogę u.
słyszeć gwizdek kolejowy w odległo-
fol 3% mil."
Roy Fisher, z Towa, mów!: -„Nie

mogłem usłyszeć chodu mego zegar
ka przez jedenaście lat, teraz mo
położyć go na stole szeć jego bl.
cie bazdzo dobrze".

Mr. W A. Lumpkin, £ Oklahoma
mówi: „Pomimo tego. że byłam gtu-
chę przez przeszło 38 lat, po użyciu
tego lokarstwa tylko przepat dnl,
mogę dosyć dobrze
Pan Anton! Chapman, z Michigan

mówi: „Okropne szumy w głowie,
które mię tak prześladowały, już zu.
pełnie ustały | mogę sty rze6 dobrze".
Słuch przywrócony głuchemu dziecku
Pant Ole Valentine, zArkansas, mówi:

który obrente iicsy 8 lnt
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MilJoner Zabaroff, Aajemnicza
figura na rynku europejekim,
przegrał... swe serce, które znaj-
duje się w szponach hiszpańskiej

arystokratki
 

R-Ó—Ż_NE
HANDEL WYMIENNY POL
SKI Z CZECHOSŁOWACJĄ 
Stosunki handlowe _międzyPolską a Czechosłowacją byływ roku ubiegłym mimo nieko-rzystnych warunków reglemen-tacyjno-celnych a nadto walutowych w Polsce stosunkowo dośćsilnie rozwinięte. Bilans handlo-wy wykazywał ź górą 20 miljo-nów koron czeskich aktywów nakorzyść Polski, Na aktywnośćbilansu wpłynął wywóz z Pol.ski surowców i półabrykatów,podczas gdy Czechosłowacja do-woziła do Polski głównie arty-kuly przemysłowe. Na szczegółną uwagę zasługuje dowóz z Polskl do Czechosłowacji maszyntekstylnych. W wywozle z Cze-chosłowacji do Polski występu:ją następujące artykuły: Skóraspodnia i na pasy popędowe, że-lazo surowe 1 półłabrykaty,koks, przędza bawełniana, tka-niny bawełniane, przędza webniana, żelazo, stal, rury, walce,blacha, drzewo budulcowe, wszelkiego rodzaju wyroby włókien-nicze, papier i wyroby papiero-we, futra, wyroby .ceramiczne,porcelanowe, szkło, maszynywszelkiego rodzaju, motory ele-ktryczne i artykuły instalacji,instrumenty muzyczne, wyrobychemiczne.

Pamiętajcie o Funduszu Im.
Józefa Piłsudskiego 

pośrednictwem - amen.

A więc sielanka.

śmierci).

niczych wprowadzić należy.

„OBRAZKI 7 POLSKT
(Ciąg dsiszy 10 stronicy pierwszej.)

Jak to tam było z temi oczami - „Bóg raczy wiedzieć", -Ile w tem jest cudownego trudno wiedzieć, zwłaszcza, jeśli wziąćpod uwagę, że właściwie całe życie nasze, to jeden wielki cud, po-cząwszy od promieni wschodzącego słońca, a skończywszy na zo-rzy zachodniej, kiedy mrok pokrywa oczy nasze.
Jeśli nawet to małe dziecko przewidziało w sposób niezwykły,dzięki, powiedzmy, suggestywnemu napięciu ducha matki, czydzięki tym fluidom, które niezawodnie są skoncentrowane w świą-tyni Jasnogórskiej, dokąd płyną po dziś dzień tłumy ludzi spra-gnionych cudu - to nie znaczy bynajmniej, aby skarbonki ojcówPaulinów chłop polski napełniał groszem zbyt cudownie.
A nie ulega wątpliwości, że kler potrafi wykorzystać ten no-

wy cud dla siebie - i nie omieszka zareklamować się w oczachtych maluczkich, którym się ustawicznie tłómaczy: bądźcie ciel,pokorni, pozwólcie, aby z was pasy darto żywcem, a potem czekawas prawdziwe niebo lub nieprawdziwe cuda - i to za naszem

 

GENERAL JANUSZĄJTIS I GOŁĘBIE
Generał Januszajtis, znany swego czasu z tego, że wraz zeSapiehą szykował zamach stanu, zmierzający do obalenia Piłsud-skiego (r. 1919) - naznaczony został wojewodą Nowogrodzkim.Nominacja ta - związana z uspokojeniem kresów, wywołałaszereg dyskusji w prasie, której lewicowa część podnosiła słusz-nie, że trudno jest uspokajać kresy przy pomocy generałów.Generał Januszajtis, objąwszy władzę w Nowogródku, jakowojewoda, udzielił jednemu ze współpracowników „Rzeczypospo-litej" wywiadu, w którym powiada między Innemi, że:a) na Kresach jest spokojnie i - żeb) będzie popierał hodowlę gołębi pocztowych, celem ułat-wienia komunikacji między punktami.Trzeba jeszcze założyć plantacjęoliwnych, żeby te gołębie miały z czem latać (o ile do nich strze-

lać nie będą) - a następnie zająć się racjonalną hodowlą król»ków choćby dlatego, że niektórzy panowie w Polsce myślą o królu,a poza tem, że króliki szybko się rozmnażają i są smaczne (po

rożdżek

Jednak, mój czytelniku, nie myśl, że tam na Kresach jesttaka gołębia idylla. Tam nie gołębie - tam szereg zmian zasad- ,
 

 

 

111 Zasługa za to, co otrzymaliś-

 

STRONIGA 3.
 

| WIADOMOŚCI Z NEW JERSEY   
JERSEY CITY

Szkoła przy polskim Uniwer-
sytecie Ludowym
578 Jersey Ave. 

Niniejszem zawiadamiamy Po-lonję w Jersey City, że SzkołaJęzyka Polskiego dla dzieci jużotwarta | że zapisy są przyjmo-wane we wtorki i czwartki odGej do &-e) wieczór.Polacy! Nie opuśćcie sposobności nauczenia waszych dzieci ję-zyka ojczystego, niech wiedzą, żesą potomkami wielkiego i kultu.ralnego narodu. Niech czczą ję-zyk 1 historję swych ojców. Jakdorosną, będą Wam wdzięczneza to.Lekcje są planowane w nastę-pujący sposób: we wtorki i czwartki od 6-8 będą zbierały się dzie-al, uczące się początków językapolskiego; w soboty od 9-11 bę-dzie wykładany kurs wyższy,Z poważaniem „ZARZĄD.
Plany na bal uzupełnione
Na ostatniem posiedzeniu Ligipolskich amerykańskich obywateli, powiatu Essex, w DomuPol-skim, pn. 187 Brunswick ul., u-zupęłniono plany na dorocznybal, który odbędzie się w Zbro-jowni 4go regimentu, w dniu 29października.Na posiedzeniu byłb przeszło300 członków, włączając człon-kinie oddziałów żeńskich, Komi-tet sprzedaży biletów twierdzi, żedotychczas sprzedano przeszło1,800. biletów.Następne posiedzenie komitetubalu odbędzie się w czwartek wieczorem, w Domu Polskim.

 

 
PASSAIC.

Dom LudowyPolski, 1-3 Mon-roe St. urządza wielki wieczorekw niedzielę, dnia I2go paździer-nika, b. r. na własnej sali, Po-czątek o godz. Gej wieczorem, Mu-zyka symfoniczna. -Dyrektorjat D. L.P. upraszaSzanowną Polonię o przybycie napowyżej wymienioną zabawę. Komltet dołoży wszelkich starań, a-żeby baźdy z gości ubawił się znakomicle. Będą też różne niespo-dzianki dla zadowolenia gości.Prosimy pamiętać, że 12g0 paź-dziernika Wielki Wieczorek.KOMITET. D. L. P.
NEWARK

BACZNOŚC CZŁONKOWIE 8T.M. P. NEWARK I OKOLICA!
Dnia 9go października, o godzi»nie 8ej wieczorem w sali Polskie-go Klubu Oświatowego, 255 Court$t, Newark, odbędzie się posie-dzenie członków StowarzyszeniaMechaników. Polskich.Sprawy pilne.W Imieniu Zarządu:Szczepan ZarzyckiJakób Rokita.

Tow. Sokół Polskiim. Tad.
Kościuszki

 

< Zawiadamiam wszystkich członków, iż posiedzenie kwartalne odbedzie się we wtorek 7-godziernika, r. b., o godz. 7:30 wle-czór pur. 278 New York Ave.Każdy członek obowiązany jestbyć obecnym pod karą 250.Na tem posiedzeniu będą odbzytane: sprawozdanie delegatów zezjazdu i zlotu Zw. Sokołów Pol.skich w Brooklynie; sprawozda-nie finansowe i polityczne, Również będzie dużo ważnych sprawdo załatwienia, a szczególnie sprawa budowy Domu Polskiego.K. Tarogiński, sekr.
Apel do Weteranów z Armji

~Amerykańskiej
Ostatnie wypadki, jakie zaszływ Washingtonie co do praw, do-tyczących weteranów, pokazująWyobraźmy sobie, że gdybyzdemobilizowant weterani nietworzyli zorganizowanej sity, tylko szli luzem, nie tworząc żad-nego spolstego ciała, czy moglibyco osiągnąć? Potrącanoby tylkonimi, lecz liczba zorganizowa-nych zapobiega temu.Niejeden powie: „Co zorgani-zowani Weterani zrobili?" Praw-

 

  

        
  

 

          
           
    

  

łedzy o tem, że Idąc w pojedynekę, ani tego byśmy nie otrzyma
my, należy się jedynie zorgani»zowanym weteranom. Poza tem,jakżeż nam nie myśleć o zorga-nizowaniu się, kiedy dziś każdestworzenie ciągnie do gromady.A my bojownicy o najświętszeIdeały, mamy być gorsi? Nie, ko-ledzy, nie tędy droga! Niedbal-
stwo 16. sig. w przyszłości, 3g

d, niewlele, lecz pamiętajmy ko- |

 

Dlatego Weterani Armji Ame»rykańskiej powinni w każdej o-
_ndzle garnąć się pod sztandar
ju.
Następne posiedzenie naszego

posterunku odbędzie się we wto»
rek, dnia 7-go października, w
sali Domu Narodowego, 42 Bea-
con St, Newark, N: J., o godz,
8ej wieczór, na które zaprasza»
my wszystkich Weteranów,

Cześć! a
W. J. Gotolski, Adjutant
Post 98, American Legion,

Polski Balet

Doroczny -występ /pierwszej
polskiej szkoły baletowej p. Lu»
ni Nestor zapowiada się na 30go
listopada w. Krueger's Audito»
rium, Wpisy do szkoły tańców
i lekcje odbywają się we wtorki
i czwartki w Klubie Oświatowym.
256 Court St. od 6 do 8e) wie»
czdr. Program szkoly nader ob.
szerny: tańce polskie, obconaro»
dowe, klasyczne, plastyczne, in-
terpretacyjne, klasa kompozycji
dla starszych i wiele innych.
Warunki bardzo umiarkowane.

Eprócz dziewczynek, w tym ro-
u będą przyjmowani i

od 6 do 14 lat. a

Drobne wiadomości

newatskie
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W ubiegłym, tygodniu znow.
zamknięto 6 salunówza sprzedaż
trunków alkoholicznych, Saluny
te będą opieczętowane, zawyro»"
kował federalny sędzia Joseph L,
Bodine. Na liście tej nie ma żad»
nego salunisty Polaka. -
 

Siedmioletnia Helena. Spelik,,
pn. 982 21ej ul., węża-15:33;
raj pod koła automobilu cięża»
rowego, gdy schodziła z tramwa-
ju linji Springfield Ave, odno»
mi lekkie ‘imny i zadraśnięcia
na twarzy. Wezwi karz, ma-
Jacy kancelarję 32,313 h:m-
sea wypadku, opatrzył dziewczyn
ce ranyi odwiózł ją do domu w
swym automobilu,

Milstp Newark będzie miało
czem się pochlubić, się: za-
kończy rok 1924. 130me :!er
upływem bieżącego roku, będzie
tutaj aż 300 mil ulic asfaltowa»
nych, twierdzi inżynier miejski,
Jaries W. Costello. *

Wynajął sobie zastępcę dla

pomsty

Jan Zawacki, z New Yorku, ba-wił onegdaj w Nowarkt.uswoich
przyjaciół, Rozweselóny, zwiedził
on z towarzyszami kilka salu»
nów. Wostatnim saunie pn. 24
Wall ul, został on podobno o-
brabowany. Chcąc się pomścić na
człowieku,

-

którego :-podejrzewał
o rabunek, zaangażował on sobie
zastępcę w osobie Władysława
Smeczwieskiego, któremu zgodził
sie zapłacić 25 dolarów zą przy-
sługę. Zastępca otrzymawszy 10
dolarów zadatku, udał się z Za-
wackim na miejsce zemsty, lecz
zadania swego nie wykonał, tyl.
ko, ulotnił :..
.ng rabunek rzeczywiście miał

miejsce, czy nie, pozostało tajem=
nicą.

.
Policja, przeprowadzając

śledztwo, badała Józefa Chinie-
kalę, właściciela salunu, w któ-
rym rabunek był rzekomo wyko»
nany, ale wyjaśnienia sprawy tej
wcale nie znalazła,

 

 

KONCERT HARMONII

Ktokolwiek wybiera si o
cert Harmonji z Newarkęufuktzr;
odpędzie się w sobotę 11go pai
dziernika w auditorjum Białego
Orla, pn. 41 Myrtle Ave, Bloom-
field, N. J., niechaj zauważy na-
stępne wskazówki co do dojazdu,
Auditorjum Białego Orła znaj.duje się w centralnym punkcie

dla okolicznych miast, Dojechać:
można z Newarku autobusem lutramwajem; z Passale { Patterson
autobusami Allwood-Passaic lub
Patterson-Bloomfield; z Orange
Grossłown tramwajem, Z New
Yorku, dojazd przez Newark dro-
B4 Hudson Tubes.

---

KALENDARZYK ZABAW
W NEW JERSEY

11 Października -- -wo plówy
a Naka, R80;Nal. w Bai $
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> NASTROJE W POLSCE

Niezadługo zbierze się w Warszawie

zm sesję jesienną Sejm Rzeczypospolitej.

Tymczasem kluby, partje, stronnictwa i

prasa, przygotowują cały szereg niespodzia
nek, które streszczają się w jednem słowie:

„Kryżys!"

{x Otóż to właśnie. W Polsce, chociaż
otwarcie się o tem nie mówi i nie pisze,
pówszeBkóie przewidywanyjest kryzys rz

i wyścigi do mety ministerjalnej -
wyścigi o spadek po p. W. Grabskim, o-
becnym premjerze. =: .

Rząd p. Grabskiego liczy sobie blisko
rok czasu.* Ponieważ, według słów p. Wi-
tosa, żaden rząd nie może w Polsce żyć
dłużej niż sześć miesięcy, więc p. Grabski
już zadługo piastuje urząd premjera i po-
winiep ustąpić. #

Rząd obecny w Polsce nie cieszy się
wielką miłością lewicy. Ta go toleruje ze

  

 
  

 

* w

- względu na naprawę skarbu, ale krytykuje
go za politykę wewnętrzną i za wiele in-
nych rzeczy, twierdząc, że, chociaż p. Gra-
bski jest niezłym ministremskarbu, to nie
jest wcale dobrym premjerem.

Zapatrywaniajednak na przypuszczal-
ny kryzys rządowy, są wśród lewicy różne.

„W]yzwolenie” pragnie utworzenia blo
ku lewicowego, z zamiarem objęcia rzą
dów, Polska Partja Socjalistyczna na blok
taki krzywo patrzy, a „Naprzód" krakow:
ski twierdzi, że w „Wyzwoleniu" gotują
się rozłąnyycwawnętrzne, które będą dal.
szym ciągiem słynnego wystąpienia ze
stronnictwa St. Thugutta.

Prasa zaś prawicowa zapowiada roz-
łam w P. P. S. i inne komplikacje włonie
lewicy. Oczywiście, są to narazie tylko
przypuszczenia, lub pogłoski, nieraz zgoła
pozbawione podstawy, ale świadczą nieza-
wodnie o napięciu nerwów w oczekiwaniu
ważnych wypadków. Z drugiej strony,
prawicowy abóz zajmuje wobec rządu p.
Grabskiego bardziej wyraźne stanowisko.
Tutaj atak jest zdecydowany. ~P. Grabski
nie cieszył się od samego początku wzglę-
dami Narodowej Demokracji, chociażby z,
tej racji, że objął rządy po chjeńsko-pia-
stowym gabinecie. Tego jednego faktu pra-
wica nigdy nie mogła przeboleć i on jeden
wystarcza, jako powód do wywołania kry-
zysu.

Lecz prawica ma więcej powodów. 0-
becność w rządzie Grabskiego gen, Sikor-
skiego na stanowisku ministra spraw woj-
skowych i A. Skrzyńskiego na stanowisku
ministra sprawzagranicznych, jak nieraz
pisaliśmy, doprowadza do białej gorączki
zacnych chjenistów.

Szczególnie powołanie p. Skrzyńskie-
go, nazwane przez pisma endeckie „zbroq-
nig", mocno zabolało prawicę, według któ-
rej nikt w Polsce nie ma prawa prowadzić
polityki zagranicznej, poza prawowierny-
mi przedstawicielami ewangelji „messja-
sza" Dmowskiego.
"L, o ile na Jewicy wyraźnie opozycyj-

ne stanowisko w stosunku do rządu Grab-
skiego zajmuje tylko "Wymyolenie" (so-
cjaliści są neutralni), to prawica bezwzglę-
dnie dąży do wywołania kryzysu. Z prawi-
cą idzie razem Witos,

Jest to absolutnie pewne. Na następ-

  

' cę po panu Grabskim, wymieniane jest naz
wisko marszałka Sejmu Rataja, który, jak
wiadomo, był cichym kandydatem podczas
kryzysu rządu Witosa, Są wymieniani in-,
ni, wyłączniez obozu prawicy i „Piasta,

  

      

LJ
Czy wszystkie te pogłoski i kombina-

cje mają naprawdę realne podstawy, nie-
daleka przyszłość pokaże. Obalenie rządu
Grabskiego, jakiekolwiek posiada on bra-
ki, byłoby napewno błędem, który musiał.
by się fatalnie odbić na finansowych i go-
spodarczych sprawach Polski. To rozu-
mie każdy rozsądny człowiek, wiedząc, że
rząd Grabskiego, skoro zaczął robotę, mu-
si ją doprowadzić do końca.

To, że Polska ma dzisiaj ustabilizowa-
ną walutę i zrównoważony budżet państ
wowy, jeszcze nie jest wszystkiem.

Kryzys gospodarczy, który przeżywa
kraj w następstwie operacji finansowej,
jest zbyt poważny, ażeby go możn? rzucać
jak piłką z powodów niezadowoleń, uprze-
dzeń i ambicji partyjnych. . wb.

--- ;

 

  
KOMPLIKACJE NA KAUKAZIE §

' Moskwa obawia się nowego powstania w
Gruzji i Azerbedźjanie. Sto tysięcy wojsk „czer-
wonych" znajduje się obecnie na Kaukazie. Tur-
cja czeka na sposobność, aby pomóc powstań-
com...

Tego rodzaju wiadomości podają depesze z
Europy. .

Faktem jest, że rząd sowiecki lęka się kom
plikacji na Kaukazie z tego powodu, że za pie-
niądze otrzymane ze sprzedaży koncesji na na-
fę, chce ustabilizować swoją walutę.

Ale również jest faktem, że w powstaniu
na Kaukazie zainteresowana jest Turcja. Turcy
pocichu pomagają gruzinom i dagesteńcom, Nie
zawiele jednak, ponieważ czekają na moment,
gdy Rosja zaangażuje się gdzielndziej np. z Ru-
munją, a wtedy Turcja pomoże gruzinom na wa-
runkach, jakie dla niej będą dogodne.

Stosunki pomiędzy Moskwą i Angorą są na-
prężone. Bolszewicy zaczynają uczuwać, że Kau-
każ staje się ich piętą Achillesa,

kk, k

TEATR POLSKI NA WYCHODZTWIE

Sezon teatralny tegoroczny zapowiada się
bardziej interesująco, niż kiedykolwiek na wy-
chodztwie. Kierownicy Teatru Polskiego w New
Yorku p. W. Ochrymowicz 1 p. Z. Wandyczowa,
zapowiadając pierwsze przedstawienie na niedzie-
lę 12 bm. w Washington Irving High School, je-
dnocześnie ogłaszają przyjazd znanych i wybit-
nych artystów z Polski.

Oprócz sił operetkowych 1 wogóle Iżejszego
repertugru, wychodztwo będzie miało sposobność
słyszeć jednego z najlepszych tenorów operowych
nietylko w kraju, ale Europie, śpiewaka drama
tycznego p. Dygasa.

Przed tygodniem przyjechała z kraju wielka
artystka dramatyczna p. Wanda Siemaszkowa,
która w Polsce zyskała sławę 1 uznanie nietyl-
ko jako artystka, lecz i jako obywatelka-patrjot-
ka.

Teatr Polski zamierza urządzać przedsta-
wienia nietylko w New Yorku, ale we wszyst-
kich większych centrach wychodztwa. Zamierza
scenę polską rozszerzyć na niebywałą dotych-
czas skalę na obczyźnie.

Czy wraz z doborowym materjałem arty-
stycznym i rozmachem, pójdzie wartość arty
styczna przedstawień, to oczywiście przyszłość
pokaże.

Dotychczasowe wyniki Teatru Polskiego wy-
kazały, że ma_on wszelkie szanse rozwoju, jeżeli
stać będzie na stanowisku, Iż teatr na wychodz
twie nietylko należy traktować jako przedsię-
biorstwo finansowe, względnie przybytek sztuki,
lecz również jako Instytucję społeczną.

Teatr w naszych tutaj warunkach musi być
placówką kulturalną, która 'dia wychodzcy re-prezentuje żywy łącznik duchowy pomiędzy ży-ciem na emigracji i ojesyzną,

„Nowy Świat! zawsze i bezwzględnie popie-
rał wszelkie usiłowania w kierunku rozwoju te-
atru. Jeżeli czasami występował z ostrą kry-
tyką, to tylko dla dobra | samego teatru i publi-
czności. »

Teatrowi Polsklęmu życzymy powodzenia,
z zaznaczeniem, że powodzenie to Od niego sa-
mego w zupełności zależy, *6004

BOOTLEGGIERSKIE KORSARSTWO

Przed sądem francuskim w Brest rorgry-
wa się ciekawa sprawa, Oskartonym jest oby-
watel amerykański Max I. Phatt o napad zbro}-
ny,na okręt francuski Mulhouse 1 zagrabienie
na pełnem morzu ładunku wódki 1 wina warto-
ści 100,000 dolarów.

Prawo francuskie czyn ten określa jako kór-
sarstwo, Winowajcy grozi kara śmierci.

Sam Phaff broni się groźbą, że wpakuje w
aferę wybitne osobistości w Ameryce. Wątpliwe,
czy pomoże mu ta grośba we Francji, gdzie sądy
84 dość samodzielne 1 grośb się żadnych napew-
no nie zlękną. 0

Nafbardzie} Qmereauncom jest wyjaśnienie
nowoczesnego korsarza, że bootlegglerstwo. 1
przemytnictwo są „Instytucją" amerykańską 1 że
cudzoziemcom od niej wara, Okręt francuski zaś
dlatego został zrabowany, ażeby „nauczyć fran-
cuskich przemytników, by nie wtrącali się do
nieswoich rzeczy",

Charakterystycznemi wreszcie są śwlśdec-
twa złożone w sądzie, żepodczas napadu Phaffa
na Milhouse i wyładowywania wódki, w pobliżu
kręciły się dwa statki rządowe amerykańskie, nie *przeszkadzając korsarzom.

Sprawa zapowiada się sensacyjne, , Rzuca
ona nieprzyjemne światło na kolosalną i demo-
ralizującą „Instytucję" handlu alkoholem, którakwitnie i rozwija się wspaniale na ziemi:amery-
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Jak narodowi demokrac! o-

becnie umizgują się do premje-

ra Francji Herriot'a, na które-

go. niedawno wymyślali, pisze

krakowski „Naprzód", komentu

jąc sprawozdanie z mowy „Her-

rlot'a w Lidze Narodów umiesz-

czonej w warszawskiej „Rzeczy

pospolitej":

Endecy, jak wiadomo, udają,

że jedynie oni są stworzeni na

przyjaciół Francji... Okrutnie

coprawda im nie w smak poszło,

gdy rządy we Francji objął Her-

riot. Dawniej „blok" francuski

radzi byli przedstawiać jako po-

tęgę, na której obraz 1 podo-

bieństwo powstał blok chjeński,

choć oczywiście we Francji nie

mogło być mowy o takiej bar-

barji, jaką się popisywać lubi.

In chjena... Ale Herriot - ra-

dykał! Początkowo nie wytrzy-

mall.

cę francuską oskarżeniami, że

to „defetyści", krzykacze, za-

prószone i zaprusaczone głowy...

Ale po tych atakach irytacji en-

Cecy przyszli stopniowo do

przekonania, że nie mogą zająć

pozycji antyfrancuskiej, że trze

ba oczernionego przez nich Her-

riota wybielić,

A więc p. Korab - Kucharski,

obsługujący, jako korespondent

zagraniczny, różne dzienniki

6semkowe, wpada wprost w en-

tuzjazm, komentując genewską

mowę Herrlota w „Rzeczypospo

litej",

Rozezulit się dosłownie p. Ko-

rab - nawet lzy w oczach mu

się zaszkliły:

„Było to powiedziane -

pisze - w tak serdecznem

natchnieniu, że poczułem coś

ciepłego wgardle i przetariem

wilgotne powieki..."

Nie dziwmy się temu, sko-

ro:

„Mowa p. Herriota, jak po-

tężny wiatr przebiła szeroką

leśną drogę"...

Upojony tą mową p. Korab

Kucharski zapomniał prawie, że

jest on współpracownikiem pra-

ey chjeńskiej, że w oczach tej

prasy Liga Narodów jest zwy-

czajną ekspozyturą „anonimo›

wego mocarstwa", a Herriot

przedstawiony był jako narzę-

dzie niecnej masonerji.

P. Korab wpadł nawet na to-

ry nienawisknego chfenie „ro-

mantyzmu", wierzącego, że ludz

kość dojść może do takiego roz

woju, przy których nie będą na-

rody ku sobie szczerzyły wil-

czych klow.

Pisze tedy:

„Mowa miała chwile tak

podniosłe, że słuchacz, uko-

Iyeany wielką, nową muzyką,

naraz przestawał się czuć

sceptykiem, zaczynał wierzyć,

wierzyć święcie, że to wszech

światowe stowarzyszenie na-

rodów nie jest utopją, że tyl-

ko trzeba chcieć, _głęboko,

szczerze chcieć, a sprawdzą

się najśmielsze _przepowie-

dnie; zaczynał wierzyć, że

ludzkośćrozwija się ku do-

bremu, że ustaną wojny, gdyż

światem rządzić będzie mię-

dzynarodowy kodeks sprawie

dliwości, oparty o solidarną

siłę sześćdziesięciu mocarstw,

olbrzymich lub malutkich,

lecz mających wszystkie te

same prawa",

Wkońcu przychodzi rozczulo

nemu1 olśnionemu p. Korablowi

refleksja: dobrze, ale co powie-

dzą czytelnicy „Rzeczypospoli-

tej", którym dotąd odmalowy-

wano Herriota, jako czerwone-

go warchoła, który Francję, tak

mądrze przez „blok' rządzoną,

powiedzie do osłabienia, do obni

żenia jej powagi w świecie? O-

czywiście - trzeba sprawę tak

zabarwić, że Herriot, premier

rządu lewicowego, a Herriot,

przywódca radykałów |francu-

skich - to jakoby postacie, któ-

re przestały być do siebie podo-

bne i zmienionemu premierowi

może oddać pokłon p. Korab»

Kucharski... Czy rzecz nie przed

stawia się właśnie inaczej, tak

jak my zaznaczyliśmy na wstę-

pie? Pan Kucharski akcentuje

to w następującym zwrocie, w

którym „Herrlota zwie nawet

„kochanym":

„Kochany panie Edwardzie

Herriot, niech ci za tę mowę

piątkową będzie wiele z prze-

szłości przebaczone Był w

niej rozpęd, tehnący jak gdy-

by odą do młodości. Gdyby

było wielu tu ludzi z podobną

w sobie siłą wiary, wiary w

lepsze futro ludzkości, rozbi.

liby ontów gruzy starą twier-

ze, potcing. bastylle mill
lomaty
hes

  

         

 

   

Walili w Herriota 1 lewi- |

 
mógł mijego szwagi

| Mnych, który pouczy

Współpracownik :„Rzeczypo-

spolitej" „przebacza" Herrioto-

wi „przeszłość"...

Czy 1 tę, kiedy Tewica fran-

cuska ku irytacji Tzwolskich,

Sazonowów - dyplomatów i

kreatur carskich - jedyna we

Francji domagała się, ażeby

sprawę polską poruszono? Bo

prawica francuska nabrała tchu

dopiero, gdy carat runął.

0 nleustająeych atakach na

ministra Skrzyńskiego „Czas"

krakowski pisze:

„Prasa narodowo - demo-

kratyczna I z nią organa roz-

winęła - zapewne za skinię-

ciem jakiejś niewidocznej ba-

tuty - od samego początku

obrad genewskich namiętna

krytykę zachowania się na-

szego ministra spraw zagrani

cznych. Batuta znajduje się

jednak widocznie w kraju, bo

telegramy _korespondentów,

nawet pism ósemkowych ( jak

„Kurjera - Poznańskiego". --

„Kurjera Warszawskiego", na ,

wet „Rzeczpospolitej), stwier

dzają sukcesy p. Skrzyńskie-

go, a tem samem znajdują się

wsprzeczności z oficjalnemii

dyrygowanemi z góry ataka-

mi. Akcja cała jest więc pro

wadzoną nader niezręcznie i

jest jednym tylko wielkim

przyczynkiem do znanej praw

dy, że nienawiść partyjna za-

ślepia, szkodząc najwięcej nie

temu, co jest atakowany, ale

temu, co w szale atakuje.

Cel tych wszystkich

ków i alarmów jest chyba ja-

sny: ma to być materjał dla

kampanji przeciwko mlnistro

wi na najbliższej sesji sejmo-

wej. Cały ten hałas dzienni-

karski z przyczyn błahych

lub zgoła niesłusznych, to tyl-

«ko uwertura do właściwej „o-

pery". Czy ten hałas odnie-

sie skutek, należy wątpić. -

Wszechpolacy - nawet wzlę-

ci „sensu largo" - większo-

ści w sejmie nie mają. Jest

zaś więcej, niż rzeczą wat-

pliwą, aby którekolwiek stron

nictwo, nawet -Plastowey,

przyłączyło się do nich w dzie

le obalania ministra, który -

jak dotąd - zebrał w Gene-

wie jaknajpoważniejsze suk-

- cesy. Jest to od lat pierwszy

minister, który zamiast sie-

dzieć wygodnie w Warszawie,

zjawił się na Zgromadzeniu

Ligi w chwili dla nas bardzo

groźnej, rozwinął tam ogrom

ną aktywność dowlódł taktu

i trafnej orjentacji, okazał

niezwykły dar wymowy i wy-

Szedł z ciężkich walk zwycięz-

cą. Instynkt samozachowaw-

Gzy 1 społeczeństwu i sejmu

wskaże niewątpliwie i więk-

szości polskiej wł ą dro-

ca jak można obejść prawo i

oszukać władze polskie. Brat

doradey, 16-letni Iwan Mnych

zgodził się za cenę spodni i 5

dolarów oddać swą metrykę i na

zwisko Hołodowi do oszukańcze

go użytku, W Iwowskiem staro-

stwie wystawiono Hołodowi, ja-

ko Iwanowi Mnych paszport na

wyjazd do Argentyny. Przygo-

towania były ukończone. Dezer-

ter zakupił bilet jazdy w towa-

rzystwie linji okrętowej Hol-

land Lloyd.

W zapale emigracyjnym za-

pomniał Maksym o ukochanej

Marynie, która starała się wszel

kiemi siłami zatrzymać go przy

sobie.

- Zostań - mówiła - wy:

służysz w wojsku, ojciec da mi

grunt, pobierzemy się i będzie

nam dobrze.

Młodzieniec jednak nie usłu.

chał i wyjechał do Warszawy

wraz z drugim szwagrem Miko-

lajem Sobienka.

W ubiegłą sobotę wieczorem

miał wraz z transportem do Ar-

gentyny odjechać z dworca głó-

wnego pociągiem na Kalisz-Po-

znań.

Opuszczona Maryna nie dała

za wygraną. W duszy jej zrodzi.

ła się chęć zemsty na niewier-

nym kochanku. W sobotę zawia

domiła ona policję Iwowską o

aferze Hołody. Tegoż dnia otrzy

mał zawiadomienie ze Lwowa o

całej sprawie naczelnik urzędu

śledczego w Warszawie p. So-

Na całym świecie

dla bogatych -|

jak i biednych ->

Z E G A RK I

trzymają czas

dobrze i wiernie

 

Niezawodne: zegarki +

i tanie

 

 

ko ranny i wywiezłony dó szpl-

tala w Wenecji, Żona adwokata

często go odwiedzała i przywró-

cila dawny stosunek, który już

trwał do roku zeszłego, Dnia 80

sierpnia tegoż roku w gondoli

wynajętej, pomiędzy kochanka

| mi doszło do ostrej wymiany

zdań. Oznajmiła, że zrywa z

nim i powraca do męża, on u-

niósł się i wystrzałem z rewol-

weru położył ją trupem. Sąd

wchodząc w pobudki czynu, mot

dercę, uniewinnił.

 
 nenberg i wydeleg  ł na dwo- |

rzec dw „ch funkcjonarjuszy z

brygady lotnej, którzy zatrzy- M bl A. STEC
mali na minutę przed odejściem e e sfizfgfififir
pociągu i jego szwagra.
ubydwuch tymczasowo osa-

dzono w areszcie śledczym.

 

MORDERCA WŁASNEJ KO-
CHANKI

Przed sądem przysięgłych w
Wenecji był rozstrzygany pro-
ces przeciwko byłemu kapitano
wi armji włoskiej Cezaremu
Muschietto o zamordowanie w

NAJNIŻSZYCH
ŁOŻKA, groty, KRZESŁA, DVWA-
Nv, MaTemacd, srt.

zYNY, oflaz KowcerNE
Wienawy śLusNa

zA GOTÓWKĘ LUB NA SPŁATY
135 AVENUE "A"

pomiędzy sth 1 th Street's
NEW YORK Cry
Telefon, Dry Dock $244
 

FUTRA

oraz sprzedaję uwm.
Przeróbki i reperacje tako-

 
NA
zamówienie

SzY,

 
roku zeszłym swojej kochanki,
żony adwokata Farraboschi. -
Tea Farraboschi, z pochodzenia
wiedenka, liczyła lat 34. Mus-
hietto kobietę ni licie. pię-

wych. przyjmuje pracownia
kuśnierska.
A. ROŻEK

327 E. 14 St., New York City
 
 
 

kną poznał w roku 1918 w we-
neckiej kawiarni, a był wówczas
porucznikiem,. Znajomość za-
warł z nią dopiero we dwa lata
później już jako kapitan na .ur-
lopie. Przed powrotem na front
M. udał się do Medjolanu, gdzie
pani Tea schroniła się z dziec-
kiem przedbrutalnemi scenami
zazdrosnego męża. Tu dowie.
dział się, że jego ukochana po-
godziła się zmężem i powróciła
do Wenecji. 'Po powrocie na
front, w 1916 roku został cięż-

 
HQ, gdy stronnictwa ósemki
będą chciały forsować prze-
silenie ministerjalne. Można
też chyba bez obawy powtó-
rzyć „vana sine vlribus ira",

Z. POLSKI

PODÓJNE MORDERSTWO

W MIŁOSNEJ PUŁAPCE

Kraków. - We wsi Dzwono-
grodzie w Małopolsce Wschod-
niej mieszka _dwudziestoletni
Magsym Hołod, który jako po-
pił wy z roku 1908 został za-
wezwany do spełnienia obowiąz-
ku powszechnej służby wojsko-
wej. Działo się to rok temu. -
Maksymowi jednak nie uśmie-
chało się twarde życie żołnier-
skie, Skorzystał więc z przysłu-
gującego mu prawa ulgi jako je-
dynemu opiekunowi swej mat-
ki i wystarawszy się o odpowie
dnie papiery, otrzymał kartę od
roczenia na przeciąg jednego ro
ku.

Rok ten upłynął szybko Holo-
dowi, tembardziej, że serce je-
go znalazło cel swych tęsknot
młodzieńczych w pięknej. czar.
nowłosej Marynie - sąsiadce
przez miedzę z wioski rodzimej.

Nie uśmiechał się więc zako»
chanemu _Maksymowi szary
mundur wojaka i pobyt w mu
rach koszar. W tym właśnie
czasie kiedy Maksym znalazł się
na rozstajnych drogach .nade
słała siostra jego z Ameryki
150 dolarów wraz ,z. zaprosze-
niem do przyjazdu.

Hołod mie mógł marzyć jako
popisowy o uzyskaniu
tu na wyjazd z granie Polski.

W tej ciężkiej sytuacji po-

er.„Semko

 

    

 

 
ADWOKAT I NOTARJUSZ

JOZEF HELLER
-225 East 14th St., N. Y.City

Sprawy Krajowe i Tutejsze

POLSKA LECZNICA
„Dr. Michał A. Togolewies

POLSKI LAKARZ
84 Second Avenue, New York City

srzcrarnose

< Leczenie elektrycznością i
djagnozą za pomocą

Promieni "X",
GobzNY PRZYJ%G: .

19 do 1 przed połudklem i
£ 40 4wieczorem,
W niedzielę podlog umowy,

. Telefon, Dry Dock 2828
  
---,
Telefon, Watkins 5781

Mre, FLORE VOSAHLO
Akuszerka zDlugoletnię Pi

* po. roma "As

158 West 24th Street
Na Parterse

mew York, N. v,
---
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Detrzebnę przyrząsy 06 użytku sarmo.
Zeżnii chcielibyście się na

-fachowo, *bkiwierza:
ście do, passe) najedzo:

a dotego szkole ma Sai

Telefon, Orchard 1521

J6ZEF: HALICKI, M. D,

Lekarz
Gobzner:

04 12 do 3 _po poludnie
«o «

391 East 10th Street, New York City
 

o
we wielu stanach| Praktcens, kdb

metoda. -otwarta do go.
\ 10.0) wieczora

Wykłady w Dzień i Więczórami,

ational Blunt College
180 Third Ave., New Vark Gity

Blisko th Street.
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AUTOMOBILOWE KURSA

neer 
Dr. BR

383 East 17th Strest, New York chy
pomiędzy First i Second Avenue's
Lecey chronleate chor

nerwów, norek i „gm.,.
wyłęoinie,

nn ta p
W niedzielę od # 11m: 60111033:

 w Szkole Technicznej

Uczymy w polskim i angielskim języ:
ku pod zarządem skoperta instruktora,
bylego xareadey Potersburakie) Szko:
ty Automobilowe} +

p. FA. Gotowkov

Nauka zestawienia, rozbieranie,
paracji, jezdy, rymunków, lekcje 6
kuryce 1 innych. mecha
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kursu: gwrazantujemy
wyttanie Ncencji - dajemy dyplom i
zobotę dla swych uczniów.

Polish American Auto School

726 Lexington Av York City

  

 

220 EAST 14h STREET
bllako Thirds Avenue

Dajemy najtańsze kurna we wiamym
y 1 jazdy

NATIONAL AUTO scHOOL
220 E. 14th Street, blisko Thira: Ave,

 

 

Dr. MANDRACCHIA
Specjalista w Cherebach Chrenicznych
Leczent this Mm,-nr wań

omer

aHedTs 1go vacocs(an .
w NIEDHELg?“ $40 2 wees:

. 38. porozumieniem w lekarzem,

Hotel Coolidgo

129 West 47th Street

Telefon, Bryant 4131, 0617

Dr. LEWIS

120 East 29th Street

Pomiędzy Fourth 1 Lexington Ave.

NEW york city

SPECJALNOŚC

Leczy choroby chroniczne, nerwów,
krwi, skórne, żołądka, nerek
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"bal Sto tyslecy!...
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2" I podniósł się z krzesła, właśnie
% lokaj oznajmiał:

* - Pojmujesz pan - ciągnął dalej

  

   

(Ciąg dalszy.)

- O, co do tego, to możesz by
najsupełniej oto spokojny. Dom TH
French sumę sześciu milfonów wypłaciki natych
miast, za pokmulein mego kwitu, ofle, natu-

ralnie, nie fut przedtem mifona. Mo-

go więc te dwa czeki zatrzymać sobie!

-Tak- rzekł bankier krótko,oc

g- czoln.

- Może jednak spraw! ci to jald

Może nie masz znów tak wielkiego la

"kim się przed chwilą przechwalałeś?

razie....

- Nie -zakrzyknął Danglare, bdeśnie do-

tknięty w swej dumie - możesz par czeki te

zatrzymać/ Lecz należy (cl się hrabjQ jeszcze

Guma stu tysięcy franków odemnie?

- 0, to drobnostka! Myślę, że

Tyle wyniesie.

-HrabloL...

baronie,

mson 1

rając pot

klopot?

dytu, ja-

W takim

mo atlo

nie mówisztego powinie chy-

zbyt poważna jestto «tma, aże-

"py nią. szastać bez namysłu.

- Ja z bankierami nigdy nie żartaję - od-

powiedział Monte Christo tonem, z Impertynen-

~plę, graniczącym.
w. chwili,

- Pan de Boville, poborca jenerą

zfalów.
-Na honor- rzekł Monte Christe|-- poka-

W się, że w/ porę przyszedłem odebrać swe
pieniądze, bo inni, widzę, spieszą się| również,
"byjaknajprędzej uczynić to samo-

Danglars zbladł poraz drugii jakna@pleszniej
pożegnał się z hrabią.

Hrabia do Monte Christo, wychofząc, za-
gnfenit z panem de Boville ukłon jak nijbardziej
uprzejmy, a następnie rozkazał się wieć wprost
"do banku francuskiego, ażeby nie był wypad-
kiem, przez kogo uprzedzonym.

Bankier tymczasem przyjmował pana de
 Bowille jowialnym uśmiechem:
- Witam cię, mój zacny wierzycieh -- mó-

Aió zaczął wielkopańskim tonem - list twój
odebrałem, twoje wdowy 1 sieroty bed musla-
„Ry poczekać jednak dwadzieścia cztery głdziny na
'we pled miljonów ponieważ akurat dzk wypła-

ich im nie mogę. A wiesz kto temu winien?
fTem pan, który oto przed chwilą stąd zedł.
+- Nie wierzysz temu, szanowny pani( de Bo-
yille? Więc przeczytaj to pokwitowanić

I baron s pozornem lekceważenidn podał
feneralnemu poborcy kwit, przez Montą Christa
przed chwilą podpisany,

ny szpi-

Danglare
obodnym tonem - 1 nie mogę żądaćiod Ban-
Francuskiego, by ml w jednym dniu wypłacił

sumę dziesięciu milfonów. Mogłoby to! zwrócić
uwagę i ujemnie wpłynąć na mój kredy. Jutro,
to co innego. Jutro ci więc służyć będę, drogi
1 szanowny panie.

- C62 robić... - powiedział pan
ville, nieco markotnym tonem - Przyj
Jeżeli nie można inaczej. Więc ten hrabl
Christo fest taki bogaty, że w jednym di
niósł pięć miljonów franków na swe
wydatki?

Muszę do niego sam i wymódz
Jakąś ofiarę na biednych. Jako dobry
Yacytuję mu hrabinę de Morcerf i )
którzy cały swój majątek, co do jednego
oddali na blednych i na szpitale.
- Czyż to możliwe?! - zawołał Ilanglars

fonem zupełnego niedowierzania.
- Niewątpliwie, panie baronie. Nie chcieli

z majątku w tak nikczemny, sposób

pdobytego.
- Z czegóż będą teraz żyli?
- Matka wyjechała na prowincję, tyn zaś

(wziął się do jakiejś pracy.

- No, no!... rzekł Danglars - to skrupuły
niezwykłe!
- Wczoraj właśnie sporządziłem akt darowi-

ny.
- Dużo też mieć mogli?

- Wcale nie dużo. Mlljon dwakroć, do mi-
fona trzechkroć, najwyżej. Wróćmy jednak do tej

śności, którą biedne wdowy i sieroty mają u
pzanownego pana.

-- Jutro, około godziny dwunastej zęcboie]
zajść do mnie, szanowny panie poborco, ż kasy
moje wypłacą całą należną ci sumę.

- A więc dobrze. Przyjdę jutro, tylko bar-
zo proszę, ażeby już bez...

-" Ależ nie masz pan potrzeby swego żądn-
nia podkreślać. Jutro o godzinie dwunastej bę-
dziesz miał swe pięć miljonów,

gśeisnęli się za ręce.
- Alej ale... rzekł pan de Boville, fud wy-

chodząo - czy nie będziesz pan na pogrzebie
tejębiedaczki, panny de Villefort?
- Nie. Dzięki temu wypadkowi z owym Be-

nedyktem, jestem nieco na żarty i drwiny na-
gażony, więc unikam świata.

- Bardzo źle robisz. Czy w tem, co się stało
»-była jakakolwiek twoja wina?

- Zapewne. Ja jednak jestem bardzo wra-
fly:

-. Bądź przekonany,
myślący ludzie tylko pana żałują. Boleją ulu:-
pzg nad losem córki pańskiej.

, - Biedna Eugenja!...
wstępuje ona do klasztoru?

-= Czyż to możliwe!

de Bo-

ę futro,
Monte

lu. pod-
omowe

na nim
rzykład
syna,

lentima,
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ROMANS
(Przekład z fracuskiego)

   - Jestto rzecz postanowlona. Nieszczęsna
oflara losu wyjechała już z kraju, wraz z pewną
zakonnicą, przyjaciółką swoją, i teraz szuka kla-
sztoru najsurowszej reguły we Włoszech, lub Hi-
szpanji.

- Biedna! Po trzykroć bledna!

I pan de Boville, po tym okrzyku ubolewa»
nie, pożegnał bankiera 1 wyszedł.

Zaledwie to uczyn@, bankier rzucił za nim
pełne wściekłości spojrzenie, a następnie, cho-
wając kwit hrabiego Monte Christo do pugilare-
su, rzekł z najgrawaniem:

- Przychodź jutro w południe, głupcze! Za-
nim przyjdziesz - będę już stąd daleko!

Potem przywołał lokaja i dał mu rozkaz, aże-
by nikogo do niego nie wpuszczał, a następnie,
po zamknięciu drzwi na klucz, powybierał goto-
wiznę ze wszystkich szuflad, część papierów znl-
szczył, niektóre Znów porozrzucał na widocznych
miejscach - wreszcie napisał list, adresując go:
„Do własnych rąk pani baronowej Danglars",
który schował do pugilaresu ze słowami: ,

- Położę jej to na toalecie wieczorem.
Wreszele wydobył paszport z szuflady,

stwierdzając, Iż jest ważny na dwa miesiące jesz-
cze i wyszedł na miasto, wsiadł do finkra 1 ka-
zał się wieźć do podmiejskiej knajpki, gdzie zjadł
oblad z ogromnym smakiem ! doskonałym apety-
tem. »

Znalazł sposób wydobycia się z ton! 1 miał
pełną nadzieję, że go czeka jeszcze najjaśniej»
sza przyszłość,

ROZDZIAŁ XXXVL
Cmentarz Pere Lachaise ** -

W dniu pogrzebu Walentyny dzień był pra-
wdziwie już jesienny, pochmurny 1 mglisty. Od
czasu do czasu ponad drzewami przewiewał wiatr
- nie mroźny jeszcze, lecz już zabójczy dla poźół-
klych liści, które odrywał od gałęzi i rozwiewat
je po bulwarach, lub rzucał wprost w błoto.

Pan de Villefort, jak prawdziwy paryżanin,
uważa cmentarz Pero Lachaise, jako jedyne miej
sce wieczystego spoczynku, godne przyjęcia lu-
dzi arystokratycznych rodów.

To też na tym cmentarzu właśnie znajdo-
wał się jego grób familijny, który zajmowali
powoli członkowie jego rodziny. _

Na największej płycie czarnego marmuru,
wspaniałego grobowda tego, wyryte były złotem
słowa: „Grób rodziny de Villefortów 1 de Saint

Meranów", Zaś w piwnicach grobu tego stały
już metalowe trumny ze zwłokami biednej Re-

naty i jej rodziców, a teraz przybyć miała do ich
grona trumna czwarta z ciałem Walentyny.

Ku cmentarzowi Pere Lachalse tedy kiero-
wał się świetny orszak z przedmieścia św. Ho-
noryusza, Przeszło sto pięćdziesiąt pojazdów po-
suwało się powoli za wozem żałobnym, tuż za
którym szło do tysiąca osób pleszo.

W pobliżu rogatki paryskiej pogrzebowy or-
szak dogoniła kareta hrabiego do Monte Chri-
sto w cztery kare konie zaprzężona. Hrabla wy-
siadł i wszedł w tłum, pieszo za karawanem po-
stępujący:

Chateau Renaud 1 Beuchamps, gdy tylko
ujrzeli hrabiego, zbliży! się do niego natych-
miast, Monte Christo przywitał się z nimi jak»
najgrzeczniej, lecz nie wdawał się w rozmowę,
szukając uporczywie kogoś wzrokiem w tłu-
mach.
- Gdzie jest Morel? Czy który z panów nie

widział go wypadkiem? - zapytał w końcu.
- I my parokrotnie zadawaliśmy sobie wza-

jemnie to samo pytanie - odpowiedział Chateau
Renaud - lecz nikt go nie widział.

Hrabla zamilkt, nie przestając jednak szu.
kać spojrzeniem. Bystry jego wzrok dojrzał na-
koniec, daleko, pomiędzy świerkami 1 topolami
cmentarza, samotnie posuwającą się sylwetkę
męską.

Widok ten uspokołł go momentalnie; musiał
być to więc poszukiwany Morrel niewątpliwie.

Postać przez Monte Christo zauważona prze-
mknęła się cicho około grobu Helolzy 1 Abslar«
da, a następnie wolno 166 zaczęła przed końmi
-które wóz żałobny clągnęty, posuwając się wol-
no ku grobowcowi de Villefortów 1 de Saint Me-
ranów.

Po dwakroć hrabia wysuwał się z orszaku,

dla sprawdzenia, czy ręce człowieka tego nie
szukają jakiejś bron, pod sukniam! ukrytej. Na-
koniec, gdy orszak zbliżył się do grobu, w po-
staci tej znajomi rozpoznać mogli Morrela, któ-
ry w czarnym, zapiętym pod szyję surducie, bla-
dy, z zapadniętymi policzkatni, z pogniecionym
kapeluszem w konwulsyjnie drgających rękach,
stał cicho nad grobem, o drzewo oparty.

Cały obrzęd odbył się według zwykłego sza-
blonu. Kilka osób, cl właśnie, dla których wszyst-
ko to jaknajloskonalej było obojętne, wygłosiło
mowy pogrzebowe. Jedni rozwodzi!i żale nad
śmiercią tak przedwczesną, inni mówili o boleści
ofca, jeszcze Inni o stracie, jaką cały kraj po-
niósł... Znaleźli się tacy, którzy starali się wmó-
wić w słuchaczów, 1ż zmarła dzieweczka była
aniołem, który niejednokrotnie błagał ojca o ła-
ske dla winowajcy, nad którego głową już wi-
siał miecz sprawiedliwości... Wyczerpano wresz-
cie wszystkie przenośnie kwieciste i pięknie sty-
Nrowane, a/posępnie brzmiące zwroty, dając tym
znudzonym że wreszcie to wszystko kie
dyś/się skońcny,

(Ciąg dalszy nastąpLy

  

Rycina przedstawia gubernatora Smitha i przewodniczącego
Tammany Hall Olvanyego; po krótkiej. konferencji. agitacyjnej
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(Ciąg. dalszy).

Wytrzqsnął fajkę, oczyści! zno

wu ją nałożył, zapalił - i t
rzecz dalej prowadził:

„Mozumiecie, że dodało mi to

oluchy. Pewniejszym jug kro--
kiem, bocznemi uliczkami skiero-

wałem się ku stronie sklepowej

miasta, Właśnie otwierano skle-

py. Wszedłem do lichszego ma-
gazynu przyborów męskich i za-

żądałem kapelusza, tudzież laski.

Przestraszyłem się własnego gło-

su. Brzmiał, jak z podziemia głu-

chego. Sklepowy spojrzał na

mnie i w oczach jego odbiło się

przerażenie, Powtórzyłem żąda»

nie, oswajając się z dźwiękiem.

Podał mi w milczeniu, rzucając

trwożne spojrzenia, stos kapelu-

szy. Wybrałem jeden, dopasowa-
łem laskę do ręki, zapłaciłem 1

miałem już wychodzić.

- Pan się gdzieś bardzo zawa-

lał! -- rzekł sklepowy.

- A tak! odrzekłem: - pa-

dłem na ulicy.

Zawołał chłopca i kazał mnie

szczotką oczyścić. Stanglem

przed lustrem, 1 wtedy zrozumia-

lem przestrach sklepowego. Wy-

glgdatem, jak trup chodzgey. Who
sy na głowie, Wysach i brodzie

stały się matowe, martwe. I ta

fałda na czole, i dwie te z dwu

stron ust - fałdy, których już

rozgiąć nie mogłem. Co za ohyda!

Krawat miałem zawiązany naj-

niedbale. Ubranie dano mi po-

śledniejsze, wyszarzane. Guziki

zapięte niena odpowiednie dziur-

ki, a w kroku zupełnie nie zapię-

te. Buty poniszczone. Cały w py-

le, wapnie i trocinach.

Z pomocą szczotki i chłopca do

prowadziłemsię do możliwego

porządku, podziękowałem i wy-

seedm ze sklepu.
Udatem sig, przccinajge ulice,

do oddalonej dzielnicy miasta, w

której nikogo nie znsiem i w któ-
rej nikt mnie mie znał, Wstgpi-

łem naprzód do podrzędniejsze-

do zakładu fryzjerskiego i kaza.

lem sobie zgolić całkowicie wło-

sy, wąsy i brodę. Fryzjer, na wie

dok mój, stropił się tak samo,
jak sklepowy, posmutniał jakoś

grobowo, a pełniąc, co mu zleci»

Rem, widziałem, że drżał. Może

ASPIRYNA

Strzeżcie się imitacji

 

Dopóki nie zobaczysz nazwy

"Bayer" na paczce, lub na ta-

bletce, nie otrzymujesz prawdzi-

wego wyrobu Bayer'a uznanego

przez miljony za doskonały 1

przepisywanego przez lekarzy

przeszło dwadzieścia trzy lata

na:
Zasiębienie Bol Glowy

Ból Zębów Lumabgo

Bol Ussu Roumatyem

› Newralsję Bóle Wewnętrzne

Przyjmujeie tylko "Bayer'a"

Tabletki Aspiryny. Każda cała

paczka zawiera odpowiednie

wskazówki. Wygodne pudelko

z 12 tabletkami; kosztuje kil.

ka centów. Aptekarze również

sprzedają flakoniki z 24 i 100

tabletkami. Aspiryna jest mat

ką ochronną wyrobów Bape.

   
ra Monoaceticacidester Salicy-

Heseld, 0 -

czuł odemnie ów zastanawiający,

czadzący swem memento zapach

trupi...

Po zgoleniu się całkowitem, ka

załem mu zmyć głowę, zlać suto

wodą kolońską i upudrować. To

mnie oświeżyło. Wychodząc,

vrzejrzełem się w lustrze, Byłem

już prawie nie do poznania -

nawet dla samego siebie. Wyglq-

dałem już nie jak trup, lecz, jak

śmierć sama.

Udałem się do cukierni, żeby

pokrzepić organizm. Musiałem

nie jeść, przypuszczam, z tydzień.

Głodu jednak nie czułem, tylko

ogromne wycieńczenie. Kazałem

sobie podać filiżankę mocnego

buljonu z żółtkiem i czarnej ka-
wy. Byłem tyle przezorny, by sto-

pniowo wzwyczajać organizm, W

gazecie, jaką mi podano, znów

przeczytałem własny swój nekro

log i w tekscie nawet wzmiankę

pochwalną.

Posiliwszy się, zbadałem raz je

szcze zawartość pugilaresu. Oglą-

dając, przyszło mi na myśl, czy

nie ma on skrytki za podszewką,
gdyż piedziałem, że niektóre z

nich zawierają to niepostrzegal-

ne ukrycie pod całą powierzchnią

skóry.

Przewidywanie moje 'ókazałó

się całkiem słusznem. Ludzie są
naprawdę przebieglejsi od zwie-

rząt, gdyż zwierzęta nie mają

przy sobie kieszeni ani skrytek.

Za podszewką pugilaresu znala-
złem bańknot tysiąco-dolarowy.

Co za obydą! Los brał mnie w

opiekę wyraźną. Miałem spory

zasób pieniędzy.
Wyszedłem z cukierni, już raź-

niejszy i udałem się do większe»

go magazynu przyborów podróże

nych, gdzie nabyłem suty płaszcz

nieprzemakalny, walizkę ręczną,

ubranie, trochę bielizny i niezbęd

nych przedmiotów tualetówych.

W płaszczu i z walizką w ręku

onuściłem magazyn, wyglądając

już, jak niezgorszy dżentelman.

Rozumiałem, że nie mogę

stawać w kraju, Przedtem atoll

należało trochę wypocząć Posta-
nowiłem udać się dó hotelu na
przedmieściu Paszport miałem

przecie w porządku. Chodziło o

to, żeby nikt mnie nie. poznał i
nie skonfrontował z prawdziwym

jego właścicielem.
Bylo już po dwunastej. U wy-

lotu ulicy, którą szedłem, natra.

filem niechcący na własny swój

pogrzeb. Zona szła za trumną pod

rękę z doktorem, Dziwnie wyglą-

data, czarno ubrana i czarnym we

lonem okryta, Orszak pogrzebo-
wy był bardzo ożywiony, rzekł.

bym nawet, figlarny. Czytałem z

twarzy, że rozmawiano o moim
niespodziewanym zgonie - i o

akcjąch giełdowych. Porównywa

no zapewne życie ludzkie z lo-

sem akcyj. Wnioskowano może,
patrząc na moją żonę, przytulo-

ną do swego towarzysza, że mał-
żeństwo jest jednak najniepew-

niejszą akcją.
Przepuścnem Orszakprzed so-

bą, nie mając, oczywiście, ochu—

ty odprowadzania siebie na miej-

sce - wątpię, czy wiecznego spo-

czynku. Przerżnąłem ulicę i po-
dążyłem w kierunku mego celu.
W hotelu na przedmieściu, po

ciepłej kąpieli, położyłem sig do
łóżka i spałem snem kamiennym,
kilkanaście godzin.
Nazajutrz udałem się do biura

żeglugi i nabyłem We! podróżny
do Ameryki, Statek, na szczęście,
odpływał za parę dni
Tegoż dnia jeszcze wyjechałem.

do Gdańska, a po tygodniu już,
fale oceanowe niosły mnie w ka-
dłubie dużego statku transatlan-
tyckiego na swym grzbiecie grzy-
wiastym,

 

II

Spuścił głowę i zamilkt, wdu-
many. w te dzieje niezwykłe, Po
(ihmzej chwili dbxkgnął ją pu

jak z       

 

i zapalił świeżą fajkg,i
wił dalej:

„Nie. będę oplsyw-l wam, ko-
lego, moich przygód w Ameryce.
Nie zawierały one nic osobliwego
zewnętrznie. ;Jako zdolny zawo-
dowiec, znalazłem wkrótęe robo-
tę i nawet dorobiłemsię trochę
pieniędzy. Udało mi się paszport
polski zamienić na amerykański,
a raczej równorzędnie z polskim
uzyskać legitymację amerykans-
ką, w której zostały zmienione
szczegóły miejsca urodzenia i ro-
dowód, zgś do zawodu lekarza
dodano mój słuszny -'inżynie-
ra, Miało to nawet pewną zasad-
niczość, głyż trzeba wam wie-
dzieć, że, przed wstąpieniem na
politechnikę, byłem już na ukoń-
czeniu studjów lekarskich i tyl-
ko fautazja moja zlekceważyła dy
plom doktorski, Wtedy to rów.
nież w nowej. Jegitymucji doda-
łem sobie do nazwiska przydo-
mch ,,Zagrdb."
Miałem wogóle w Ameryce

szczęście do ludzi. Cuś ich po-
ciągało ku mnie. Nie wiem-mo-
że poświata jakaś tajemnicy z
tamtego świata, która, zda się,
do mojej twarzy przylgnęła. Zwła
szcza kobiety interesowały się
moim wyglądem i moim obojęt-
nym smutkiem. Zabiegały usil-
nie, aby - jak to sig u nas na-
zywa - „rozkrochmalie" mnie.
Trzymałem się, oczywiście, zda-
leka od nich, nie chcac być juz
ponownie prasowanym przez nie
gorącem żelazkiem.
Jedna atoli kolieiz stanowiła

wyjątek, Była to wdowa - jak
ja, zupełnie samilna i miezależe
na, Dla wielkich zajet jej ducha,
a głównie skromności i czystości
uczuć, polubiłem ją, jak siostrę.
Miała ona farmę sporą ,w której
jako jej przyjaciel, spędzałem
wszystkie dni wypoczynkowe. Sa
ma pierwsza nagliła mnie do za-
warcia z nią związku małżeńs-
kiego: ja jednak, nie mogąc po-
wiedzieć jej właściwych powo-
dów, i nie chcąc być dwużeńcem
nawet noza grobem. zwlekałem.
Minęło już pół roku od mego

przybycia do Ameryki i poczęcia
nowego życia. W tym czasie, ~-
czytałem raz w Kurjerze, który

 

  
_SThRÓW

i
tak mó- | prenumerowałem z Warszawy, za

wiadomienie w kronice towarzy-
skiej.0 ślubie niojej żony z dok.
torem Janem Kozłowskim. W pół
roku po mojej śmierci... „Nim
jeszcze zdarta, trzewiki, -w któ-
rych szła za trumną"... Co za o-
hyda!
To mi rozwiązało ręce. 01mi-

łem się z wdową, Wyznać muszę,
uczyniłem to raczej dla niej, niż
dla potrzeby, czy nawet ochoty

własnej.
Pożycie nasze, bardzo zgodne4

bardzo łagodne, jak ostatni po-

blask słońca jesienny, trwało bar

dzo krótko, gdyż zaledwie parg

miesiecy i mzwxązało się tragi-_
cznie. Druga żona moja zginęła w

sposób prawdziwie przypadkowy.

Oto, podczas zwykłej przeprawy

łódką przez rzekę, przy najspo-
kojniejszej wodzie, utonęła wraz

z kilku innemi osobami wskutek

tego, że ktoś, wychyliwszy się za-

nadto, wpadł do wody, a uchwy=

ciwszy się burty, przechylił łódź.

To spowodowało popłoch wśród

kobiet i łódź wywróciła się.

- Zostałem znowu sam, odziedzi.

czywszy po żonie sporą farmę-
jak gdyby po to tylko los chélat

mnie z nią połączyć, Jeszcze rok

zgórą, w ciszy wiejskiej, poratem

się ze smutną marą - wreszcie,

sprzedałem wszystko i przyjecha» <

lem do kraju.

 

;łiąg dalszy nastąpi.)
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Brooklyni

WAŻNE ZAWIADOMIENIE
 

„Komitet Budowy Szkoły Ludo-
wej w Brooklynie zwołuje nad-

czajne posiedzenie na dzień
8go października; punktualnie o
godz, 8ej wieczorem, w sali Domu
Narodowego, 261-7 Driggs Ave.
Delegaci Komitetu stanowczo

obowiązani są przybyć na posie-
dzenie, Sprawa wielce ważna, po-
nieważ będzie ostatecznie omé-
wione postanowienie budowy
szkoły.

A. J.Żądło. sekr.

OdezvndoTowarzystw.
w Greenpoint
 

Obywatele!
Na ostatniem posiedzeniu Ko-

im. J. Piłsudskiego zapa-
ila uchwała, ażeby z nadejściem
sezonu zimowego, rozpocząć se-
zon odczytowy, lecz ażeby pracą
oświatową zalnteresować całą Po
onję ~w Greenpolnt, prosimy
wszystkie Towarzystwa do współ
Fracy i prosimy o wysłanie de-
egahm na posiedzenie, ktére od-
będzie się we wtorek 7-40. pat-
dziernika w Domu Narodowym,
przy Driggs Ave, o godzinie 8ej
wieczorem.

Otwarcie Szkoły im. Marj

Konopnickiej. i
 

Przypominamy o › otwarciu
szkoły, które nastąpi dnia 12-g0
października, o godzinie Gej wie-
czorem. Na uroczystość tę zapra-
szamy Rodziców, Opiekunów i
znajomych dzieci, uczęszczają-
cych do szkoły, Wstęp wolny.
Za Zarząd Szkoły M. Konop-
ckiej, §

A Salik, kierownik.

W pogoni za miljonami!

„Niejeden, aby uzyskać miljo-
ny, zaprzedałby duszę czartu" -
zwykli mówić ludzie starej da-
ty - i mieli pod tym względem
zupełną słuszność, bo dziś w o-
kresie szalonej gonitwy za miljo-
nami, względnie dolarami, ileż
to znajdujemy przestenstw kryż
minalnych, morderstw, miłos-
nych tragedyj i romantycznych
sielanek;
W. pogoni: zaamflmnaml. nieje-

den znalazł się w usluŁme) nędzy

lub pod szubienicą, inny „znów

u ołtarza z wybraną swego ser-

ca. ażeby tylko uzyskać o-
we miljony. Zresztą, któż z nas

dzisiaj nie chciałby miljonów?-

Wszyscy jesteśmy w pogoni za

milionami z wyjątkiem chóru

„Symfonja" w Brooklynie, któ-

ry właśnie wystawia arcywesołą

komedjo-farsę pod tytułem „W

oni za miłjonami", wniedzie:
Je d. 19 października w sali.Domu

   
  

odowego w Brooklys

  

a whay

i okolica
Rzecz fenomenalna - komlnzno

romantyczna, zarówno interesu
jąca tak dla młodzieży, jak i dla,,
starszych, jednem słowem, dwie
godziny prawdziwego, zdrowego ~"
humoru, przeplatanego wcsołemi
kupletami,

Obsada ról i reżyserja
wa w ręku wytrawnego artysty,
pana M. Czaplickiego. Zespół a-
małorski, składający się z naje
lepszydł, Tllokalnych, znanych
naszej Polonii z ] rzede
nich przedrtawiéHWfPK PPT
Na zakończenie nadmienić wy»

pada, iż po przedstawieniu od«
będzie się bal. Zabawa, jak zwy»
kle u symfonistow. LT

soUTH! : #4
---i gl as

Nauka języka polskiegooda
dzieci w szkole św. Krzyża, -
161 - 15 ulica w South Brog-
klynie, odbywa się w śtody 'I/
piatki,ed godziny 3 po południu
do 6 w wieczór,
Nauki udziela ks. W. Trzo-

pierczyński,

H U M 0 R

Ostateczność

  

 

 
-Więc pan za córkq, nie da-

je żadnego posagu?
- Ani grosza, mój pdnie,
- To chociaż niech pan mo-

jej narzeczonej każe żęby za- ©
plombować złotem, A &
---

.

a

POLSCY LEKARZE

z

---

-
-
-

+

-

Telefon: Greenpoint. 8718
DR. LOUIS S. GRYCZ

102 Kent Strebt, Brooklyn, N. y,
pom, Manhattan Ave. 1 Praaktin St

$ a poire|
, Dy. Grycs dopiero a ;
y="d |

 

 

 “q.

Telefon, South 106
St, M. Le , M. n_wandowski,

Specialists:Chirurg
gop

0 $ reno, 1 do 3 pepot, wies: | *OPyc&Ihe
Tor reurth Ave Broke, Hov. ,

 

--->
Dr. Franciszek W.
Dwa: Blura w Brooklynié'<

669 Leonard St.
blisko Nassau Av.
04 1 do 1 popa Iod'aolbr

o_

Teiston, Stage tora 1

HENRYK SOKAL, M. p.

383SaunaThird StreetMon Apes
Incekum, w. y

  

116 North sin
blisko Berry ar,

 

 

  

          
exiny
08 1270 1 pp-oil 6 do $ więce.

 

      



*~*=»Byly one tam na półkach, tak
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„Z. PAMIĘTNIKA

MŁODEJ MĘŻATKI
 

  

15 Grudnia.
Wracając do domu,

nisam sobie o nieprzyzwoitych
książkach i zaczęłam szukać czy-
telni. Na Marszałkowskiej ulicy
dostrzegłam duży szyld: Czytel-  nia. Po chwili wabania weszłam
na dziedziniec i zaczęłam wstę
pować na schodyoficyny, w któ-
rej mieściła się czytelnia. Serce
mi biło jak młotem, gdy weszłam
do jasno oświetlonego pokoju
Na środku duży stół, pokryty ce-
ratą, a na nim książki. Dokoła
półki cała masza grzbietów ksią
żek czarno oprawnych z białemi
kartkami, na których napisano
numery. Pod oknem mały stolik,
na nim gazety. Przy tym stoliku
siedziały jakieś dwie panie w ka-
peluszach i przeglądały drienni-
ki. Koło stołu stała niemłoda da-
ma, ubrana czarno, w mitynkach,
z włóczkową chusteczką na si-
wiejących włosach, Była podob-
ną do mojej matki i to mnie od-
razu uderzyło i jeszcze więcej
zmieszało. Na zapytanie, czego
sobie życzę, prawie wybełkota-
łam, że chcę zaabonować książki.
Dama zapisała moje imię i naz-
wisko, wzięła odemnie pieniądze
1 wręczyła mi kwitek. Robiła to
wszystko jak automat, grzecznie,
ale niezmiernie stanowczo, Od

zasu podnosiła swe ja-
kie cory} trzyla na

ind. Po-
czem podsungla mi'katalogi, mé-
wige: |
- Oto kmh,; polski, a to nie- |

miecki, francuski i inne. .. [
Wzięłam machinalnie do rąk

katalog polski. Od czasu do cza.
su słychać tylko było szelest ga-
zetyy/przewracamej ręką jednej z
dam, siedzących poza mojemi ple
cami.
Czułam spojrzenie chłodnych,

niebieskich oczów, utkwionych
we mnie przenikliwie, i zrozu-
miałam, że nigdy, nigdy nie od«
ważę się poprosić tej damy o ja»
kąd „nieprzyzwoitą książkę".

 

   

blisko mnie, ze potrzebowałam
tylko rękę wyciągnąć, aby je do-
stać, a przeciez azieliła mnie od
nich przepasć niemożliwa do prze
bycia, A zresztą, czyja wiedzieć
mogłam, jaki L; tuł nosi taka ksią
źka, „której pańnom czytać nie
wolno." Ażeby jej zażą
ba było umieć ją pazwać,

tego v iedziec nie mo-

  

przecicz
glam -

1 wzięłam „Dewsjlisa" Rodzie-
wiczówny, choć go umiem na pa-
mięć .

(Ciąg dalszy jutro.)

Rzeczy Ciekawe

« NAJBOGATSZA KOBIETA

 

 
Któż z nas nie zna „5 and 10

Cents Store"? Wkażdym miaste-
czku amerykańskim podróżny z
daleka widzi nieodzowną piątkę
i dziesiątkę, jako zapowiedź, że
i w tym miejscu znajduje się nie
rujnująca klijentów firma. A jed-
nak właściciel F. Woolworth do-
robił się olbrzymiej fortuny na
dziesięcio-centówkach. =Spadko-
bierczyni, córka jego. pani Do-
nabue jest kobietą, która płaci I

 

największy podatek w New Yo
ku - miljon dolarów rocznie!
Pod względem bogactw swych, pa
ni Donahue ustępuje tylko J. Ro
ckeffelerowi. Ciekawą byłoby rze
czą wiedzieć, na co najbogatsza
kobieta w New Yorku wydaje
swoje pieniądze?

 

Przeciętny mężczyzna składa
trzy razy w życiu egzamin doj-
załości: gdy kończy szkoły,.

dysię żeni, gdy się rozwodzi.

{DIAMONDDYES" -|

Ś KOLORUJĄ RZE-

 

 

 CZY NA HOWE»
ślicznie możn-po.

farbować 1 nadć ko.
lor materJom w do.

inu u ż j w a $ a c

Diamond: Dyes, Po

prostu, zamoczyć w

<3 zimnej wodzie, sie.
(F by otrymać blade,

delikatne kolory, zaś
Hpvzamku w farbie

chcąc ciemne, stałe
kolory Każda 15.

a zawiera wskazówki tak
ażda kobieta może nadać

bować spodnią bieliznę,
spodnice, bluzki;

  
  

  

    

zocby, swedry
rtjery, wszyst

Kupujcie „Diamond Dyew"- żaden |
inny gatunek |kupując powiedzcie
doot y materia. ktore ma być |
potarbowana jest welniana, lub umi
wabna, czy jest to płócienko, nielana
majeria cay minezans 4

: DZIAŁ KOBIECY.

i Redaguje: MARJA OSTROWSKA › -

 

Myśli

Kobieta, jest to niespracowana
mróweczka, nie znająca nigdy
spoczynku i nie gardzące żadnem

| zajęciem, Próbuje czasem pod-
| nieść: kłodę ogromną, potem co-
| kolwiek mniejszą i jeszcze mniej-
| szą, ale nakoniec znów maleńkie
| stomki i szpilki szyszek z takim
samym zapałem, jak gdyby bu-
rzyła światy i budowała nowe w
ich miejsce. powinna: być
pod tym względem wzgrem dla
mężczyzn.

Kuchnia

NA OBIAD

 

Zupa kartoflana.
Jaja z kiełbaskami w sosie ma-

derowym. ,
Fasolka szparagowa.
Sery
Zupa kartoflana (puree). Obrać

i pokrajać 2 marchwie, 3 pietru-
szki, kawałek selera, 2 pory, 1
kwartę kartofli i jedną cebulę, za-
lać to wszystko wodą i gotować
aż będzie miękkie. Potem prze-
fasować- przez sito, rotprcmldzl
wiele potrzeba zupy smakiem
podprawić kwaterką mdk-q
śmietanki.

Rady

Bielenie ścian w mieszkaniach.
By wapno nie bieliło i nie wala-
ło za dotknięciem, należy doda-
wać do wapna stosowną ilość mle
ka słodkiego lub kleju stolgrskle-
go, rozpuszczonego w wodzie. Dla
nadania zaś lepszego koloru, tro-
chę żółtej farby lub farbki nie-
bieskiej, takiej, jakiej się używa
do bielizny, Aby smug nie było,
należy pociągnąć równo i lekko
raz koło razu okrągłą szczotką
na kiju.

  

 

Wszelkiego rodzaju kasze na-
leży wypiekać przykryte w ka-
miennem naczyniu na ruszcie w
piecu, aby się dobrze wypfatyly,
a nie prrypality.

Poezie
CIERPIENIE.TO BUBZA'

1Knmec)

Cierpienie, to płomień, co
Loczyszcza:

Gdzie przejdzie falą olbrzymią,
Tam sterczą ponure zgliszcza

I stosy ofiarne dymig,
Żar jego w popiół kruszy

Każdą namiętność szaloną
I każdy chwast, co w duszy

brzydką zakwita koroną;
Lecz chociaż ogniście płoną

Niszczące jego żary,
Nie spalą tego, co wśród zgliszczy

Niepokalanie wciąż błyszczy:
Złota genjuszu i złota wiary!

Wiktor Gomulicki.

Humor

GRZECZNY
-Pan musi być znacznie star-

szym odemnie?
-Nigdybym się nie był ośmie.

lit przyjść na świat przed łaska»
wą panią.

OKROPNE POŁOŻENIE
-Czemu masz taką Sunpak-.

ną minę, przyjacielu
-O wyobraź sobie okropne mo

je położenie! Wczoraj, prosiłem

o rękę panny Teresy, a dusk)

 

 

 

rdzą, żo szczep ( he
do nllnxu wielkich uff,"

 

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej.) -

rząd faszystowski uczynił do-

brego. w ciągu dwuletniego

sprawowania rządów. Podobne

żądanie ze strony wybitnych

członków parti liberalnej do-

wodzi, że urok faszystów we

Włoszech zmalał do zera i Mus-

solini trzyma się przy władzy

na mocy znanego w naturze pra-

wa bezwładności.

Nie ma,on zgody rządzonych

przez siebie żywiołów, a trzyma

się przy rządzie jedynie dlatego,

że przeciwnicy nie zdołali jesz-

cze zorganizować się, by go u-

sunąć.

Głównym zarzutem liberałów

przeciw .regdowi _Mussoliniego

między Innemi jest ten, że nie

spełnił on swych obowiązków

solennych przyrzeczeń, .i%

przywróci panowanie prawa i

spokój we Włoszech. Obydwa te

przyrźeczenia okazały się pu-

stym dźwiękiem, bo bezprawia

dzieją się częściej jak przedtem,

# pokój jest częściej zakłócany,

Jak kiedykolwiek przedtem, tyl-

ko świat o tem nie wie z po-

wodu zaprowadzenia przez fa-

szystów ścisłej cenzury.

KRYZYS W RZĄDZIE

ANGIELSKIM PRZEWI

DYWANY WE ŚRODĘ

LONDYN, 6 października. -

Kryzys w rządzie angielskim na-

stąpi niewątpliwie w _środę.

Premier MacDonald postanowił

wystawić siłę swego rządu na

próbę w sprawie umorzenia pro-

cesu o zdradę stanu wytoczo-

nego przeciw wydawcy komuni-

stycznego _pisma

Weekly". Premier MacDonald

po zatwierdzeniu przez króla u-

chwalonego przez parlament

przed kilku dniami wniosku do

prawa o ostatęcznęm›wytknię-

 

 

Szanowni Rodacy:

Za staraniem Towarzystwa O-
światowego Bratniej Pomocy, od.

będzie się Wielki Wiec, dnia 11

października, «łodz T-ej:wieczo-
rem wDomu.
lumbia: ulicy,
Na wiecu tym- będzie przema-

wiał szeroko nam, wszystkim zna
ny. szermierz spnwyludowe:. o-

brońca wolności, oleruncjx i in-
teresów biednego ludu wiejskie-

- Poseł do Sejmu Polskiego,
ob. Jan Stapiński, niedawno przy
były z Polski. A że„jest to praw-
dziwy chłopak: sym, syn ludu
wiejskiego, więc z tego względu
mowa jego dla nas wszystkich bę
dzie bardzo interesującą.

Poseł J. Stapiński „przedstawi
nam prawdziwą ulu-cję tak prze

szłą, jak i obecną i powie nam

o doli tych, z „którymi nas łączą

węzłykrwi, serca i miłość wspól.

na Ojczyzny.

Więc kto tylko się czuje Po-

lakiem i Polką, powinien na ten

wiec. przybyć, Wstępwólny.

Out Bhuunk

Kącik  Piłsudczyków

Wieczorek Komitetu im. Jó-

zefa Piłsudskiego

Powiedzieliśmypaszym człon
kom i sympatykom, aby WAM
donieśli o tem, iż dnia 18-go pa-
ździernika Komitet im. Jórefa
Piłsudskiego w Brooklynie utzą
dza w Domu Narodowym Wie.
czorek Towarzyski, na który
WAS serdecznie zapraszamy.,

Będzie to zabawa wesółą, me
krępowana, swojska i prapjem
na. Spotkacie tam ludzi rów
ny¢h- »sobie w przekonaniach i

znajdziecie towarzy-
atwo,086b tyczliwyelf i uprze}-
mych. '

Będziecie się bratali ze SWO-
I

olskimprzy Co-

 

MARSZRUTA

p. Jana Stapińskiego

Adams, Mass., 7 października
W

 

Albany, N Y.

Upieczone "lub ugotowane

leguminy, ciasta i pasztety, po.

znaje się, zagłębiwszy. w środek

cieniutko zaostrzony patyczek.

Jeśli po wyjęciu jest suchy, po

trawa gotowa; jeśli wilgotny i

oblepiony,Jen-zesurowa,

PIEGI
Łarwo się USUWA

Proviticle yam resdrmonane. fran.
kewana. kope ogłoszeniem
at Frena LAn m x naszej cen-

 

var

_

owiĄGNĄC PIĘKNĄ "cenęw. niejznajdziecie mcnególowe: wy.

Gunny $uran num-rm. lm
®. 0. nox in,   

prze | traków
w
t Co.

meme 70 Wall St. New York: guza
fms""_I30 "In_""hese

 

Piece Kuchenne
i

Piece do Ogrzewania
części do różnych pieców kuchen-

nych jakotek do ogrzewanie

ESELGROTH & CO.
22 Mechanic Street
nawaak, no 3

eee

Nauczyciel starszy, udziela w do.
mu lekcji młodszym i starszym
obom. /8 (

  

   
nie jest krępowany
załatwia sprawy w plswnfu listów,
podań 1 dokumentów wszelkiego
rodzaju. - Zdolność dobrej wymo.
wr, gładkiego czytania 1 poprawy
nego piasaia - to główne waruki,

E. SZAMINSKT

217 East 10th St., New York
pomlsday First 1 Sgcood Avenue's

gLEDZTWA W SPRAWACH
|Kryminalnych, Cywilnych. Fam.

Iij7ch 1 Rozwodowych.
Procesowe obsługi Adwokatów:
W reale Jakiego -wypadku :Podajośe

Bloom Detective Bureau
zw ay. NewYork

 

    

  

 

ou 11 ulic
Jon. Kebylanaki, Arystent

   

     

  

doświadczenie nie wymagant

„w wieku od lat.18. do 36

do pakowania i nalepiania|

"icing Sunshine Biscuits"

Przejazd darmo

z wszystkich bliżnich'nmi

Loose Wiles Biscuit Co.)

| ~Lone ISLAND crty |

- «

pzrewcząr po mcad
wóchczwest dnl, go

JOHN

voi

DZIEWCZYNA toodom. '10¢
 

DO OBUWIAWootheclers
8. WEIL & CO. i

379 De Kalb Ave., Brooklyj.(m)
szXYCH do ogólnej. bo-t

Jetwab

Pm“I (“Id

ates|

317 East 34th Street
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pokoje dla familii; rentu $2,206;
cena $16,000 - ty 14800. .

 

234 E. 06 Street, 10 fam. po 8 pokol dla
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